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Z Górnego Ślązka. 


Lwów 20. września, 

Na górnym Ślązku zaszedł fakt bardzo do- 
niosłego znaczenia: polska partya kato- 
lieka zerwała zniemieckie m cen- 
trum z powodu postawienia przęz centrum 
swoich kandydatów na posłów do sejmu pruskie- 
go. W ten sposób sytuacya polityczna na Gór- 
nym Ś'ązku została zupełnie przeobrażoną. 

Katolik, najbardziej zasłużone około rozbu- 
dzenia ducha narodowego na Górnym Slązku 
pismo, a dotąd popierające centrum, ogłasza na- 
stępujące oświadczenie : 


Do tego osasu sprawami publiczoemi ladu 
polskiego, szozególnie wyborami, kierowały w zna 
oanej mierze polskie gazety, czyli polsoy redak'o- 
rowie. Csynili to x konieczności w braku widomej 
politycznej władzy polskiego ludu (Mošna o ich 
kierownictwie powiedzieć to, co się do wszelkich 
ludzkich rzeczy stosuje, a mianowicie, śe miało ono 
awo swoje zalety, lecz miało i wady. Jednego 
wszelako nie wolno im zarzucić, to jest braku do- 
brej woli względem ludu polskiego, dobrej woli, 
popartej sercem i rozwagą. Pełnili swoje trudne 
zadanie nozciwie według najlepszej wiedzy i int:n- 
cyi. Jednakże przyznać trzeba, że takie kierownio- 
two redaktorów nie może być uznane za stan wła- 
ściwy i w społeczeństwie pożądany. Mieści ono w 
sobie dużo niebezpieczeństwa dla sprawy, szore 
gólnie wtedy, gdy między gazetami zapanuje nie- 
zgoda. I dlatego należy dążyć do tego, ażeby było 
Towarzystwo, była władza, która sprawami kiernje, 
gasety xas, aby się stały jej pierwszymi i naj- 
lepszymi pomocnikami. Długie lata chodził Kato: 
lik koło utworzenia takiego Towarzystwa, ale mu 
się to nie udało. . Dopiero teraz, po wyborach do 
parlamontu, zebrałi się mężowie doświadczeni i za 
łożkyli polakie Towarzystwo ludowe, 
które w statucie swoim oświadozyło, że chce dzis- 
łać we wszystkich sprawach życia publicznego. 

„Mamy zatem teraz towarzystwo, które kie 
rowaó będzie wszelkiemi sprawami ludu pol- 
skiego na Śląsku. Katolik, porozumiawszy sią z za- 
rządem towarzystwa, oóświa doza, że otrzy- 
mawszy od niego zobowiązanie, jako przy kiero- 
waniu spraw? "i trzymać się będzie xzaszd wy- 
łaszczznych w odezwie, program po lskie- 
gotowarzystwa ludowego, na któ 
rego czele stoi ks. proboszcz Skowroński, u naje 
za swój i publicznych spraw żadnych inaczej 
załatwiać nie będzie, jak w porozumieniu i za 
uchwałą tegoż towarzystwa. Skutkiem tego re- 
daktor naczelny Katolika wystąpił = 
wyborczegoko itetupartyio8n- 
trowejdlapow:. tubytomskiego, 
ażeby dać do poznania, że odtąd juź sam gjraw 
wyborczych nie rozstrzyga, jak to było do tego 
osasu“. 

Z powodu powyższego oświadczenia Kato 
lika pisze Kwryer PFoenański, organ duchowień- 
stwa w Ks. poznańskiem: 

Byli tacy, którzy od dawna na to utyski - 
wali, iż Katolśk nie porzuca centrum, skoro ono 
jawnie i niejako demonstracyjnie lekceważy sobie 
prawa ludu polskiego na Górnym Slązku, zwłasz- 
cza pod względem reprezentacyi parlamentarnej. 
Dziwiło się wielu, iż Katolik nie korzysta ze spo- 
sobności danej mu ze strony centrum odmowy 
na jego postulaty względem postawienia paru 
kandydatów polskich do parlamentu. l niejeden 
może nie mógł (bo nie chciał) sobie tego postę- 
powania wytłómaczyć. Katolik zaś w żaden spo- 
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Dwór w Jorajowie. 


DTOoOw ela. 


(Ciąg dalszy.) 


Zagrał czasem w wista dla rozerwania cho- 
rego, który obecnie oprócz Jelewicza i Piętrzyc- 
kiego nie miał nikogo do towarsystwa. 

Marya jedynie nie zaniedbywała ojca, słu- 
żąc mu dzień cały a czasem i w nocy, gdy był 
chorezy; przy lampce małej osłoniętej abażurem 
siedziała czytając. 

Pani Magdalena choć kochała męża, ale za 
córkami wprost przepadała a *pora gromadka 
wnuków przyciągała ją jakby magnesem — przez 
to często opuszczała Porajów. 


Pewnego razu przyjechał Andrzej Grębo- 
wiecki odw edzić dwardów Porajskich. Mało 
kiedy teraz zaglądał do miasta, odkąd Łucyan 
przeniósł się do Wiednia. Po herbacie poszli pa- 


Projektujemy i wykonujemy : Ogrzewania centralne, weuty- 
laeye, wodociąti i kanalizacyę rurewą, łaźnie, łazienk. 
wiercenie studzien i ustawianie pomp, Pralnie i susznie mecha 
niczne, Oświetlenie patentowe nsftowem światiem żarowem 
„Zmiez* (w miejscowościach nie posiadających gazowni) 


Hurtowny skład 


Aparatów fotograficznych 


sób ze względu na sprawę tłómaczyć się nie 


mógł. Dzisiaj to wytłómaczenie dał — i to zu- 
pełne, jak najwięcej przekonywująco przema- 
wiające. . 


Żądano, aby Katolik ze względu «na bu- 
dzący się ruch narodowy i na traktowanie pol- 
skiego ludu ze strony centrowców — już dawniej 
z centrum zerwał. Kaśolsk był pismem, nie par- 
tyą, a tylko organizacya, łącząca w sobie wszyst- 
kie stany, mogła była, zerwawszy z centrum, 
uchwycić ster spraw polityczaych ludu polskiego 
w rękę. Póki takiej organizacyi nie było, nie mógł 
Katolik zrywać z centrum, musiał czekać, póki 
taka partya polska legalna, będąca wyrazem 
ogółu polskiego, na Górnym Slązku się nie 
utworzy. 

Katolik postąpił sobie wobec centrum rze- 
telnie, Lata całe tłumaczył Kato'sk centrum pra- 


wa ludu polskiego względem parlamentarnej re- | 


prezentacyi, znosił krzywdy, oszczerstwa i bojkot 
ze strony centrowców, nie wyjąwszy niemieckich 
księży, a mimo to nawoływał do głosowania na 
centrum, unosił wyrzuty i najgorsze insynuacye 
swoich ziomków, mimo, iż nie otrzymał żądanych 
słusznych koncesyj, nie zrywał czekając, czy się 
sentrum nie zastanowi. 

Zmiana w usposobieniu i przekonaniu cen- 
trum nie nastąpiła, jak to ponownie wykazały 
przedwyborcze obrady do sejmu pruskiego i kie- 
rownik Katolika nie uzyskawszy dla 'udu pol- 
skiego uznania słusznie mu przynależnych praw, 
wystąpił z komitetu centrowego i przystąpił do 
Polskiego Towarzystwa Ludowego, poddając swe 
wydawnictwo, jego znaczenie i wpływy, calą swą 
publiczną dzialalność pod rozkazy Towarzystwa. 

Uczynił to najsłuszniej w świecie, a uczy- 
nić mógł, mając teraz organizacyę społeczeństwa 
górnoślązkiego, będącą wyrazem ogółu, składającą 
się z wszystkich stanów — reprezentacyę całego 


Do Warszawy na przedstawieni: galowe 
przyjechała tylko świta carska, oficerowie świętu- 
jącego pułku, deputacye pruskich huzarów czar- 
nych (z trupiemi główkami na czakach), pruskich 
ułanów itd. — oraz wielki kørte» sflichał Ale- 
ksandrowicz, jako prowizoryczni :akiśżpca tronu, 
z w. księciem Włodzimierzem Aleksandrowiczem, 
najstarszym stryjem carskim. Mundzry różnokolo- 
rowe zalały Warszawę, kręcąc się głównie po. 
między teatrem Wielkim a hotelem Bristol (kra 
kowskie przedmieście). i 

W teatrze dawano oczywiście balet, jako 
najmilszy zawsze dla oficerskich octu. Przedsta- 
wienie składało się z baletu: „Postój kawaleryi", 
oraz z divertissement baletowego, ałożonego z 10 
numerów przeróżnych pas i tańców. Oficerowie 
we foyer artystów zasiawić kazali stoły, na któ- 
rych ułożono 100 bomkonierek1 mnóstwo rozmai- 
tych napojów chłodzących. Do tego foyer i za 
kulisy dyskretnie tylko i z zachowaniem wszelkich 
restrykcyj, wchodziło od czasu do czasu po kilca 
mundurów, a z nimi podobno raz i wielcy ksią 
śęta. Ci ostatni, według dawnej trzdycyi najwyż- 
szego dworu, 6ą, jak wiadomo, obznajomieni ze 
światem zakulisowym, specyalnie ze światem ba- 
letu, gdzie się czują zupełnie jak u siebie doinu. 
W. ks. Michał miał sposobność zaznajomienia się 
dopiero z baletem polskim, z którym nie znał się 
dotąd blisko. Natomiast w. ks Włodzimierz od- 
świeżył zapewne niejedno z miłych wspomnień 
z lat dawniejszych. Temu jednak, kto z baletu 
polskiego czerpać mógł najmilsze, bo pierwsze 
wspomnienia, z owych lat wesołych, kiedy się 
było jeszcze następcą tronu — temu nie wolno 
było na balet ten popatrzeć. Przedmiot owych 
wspomnień należał wprawdzie, już wówczas, do 
składu baletów petersburskich, ale zawsze pocho- 
dził z Warszawy, z naszego baletu. Odświeżania 
zaś wspomnień zakazywała racya stanu, którą 
weń teraz umiano wmówić, a która mu nie tylko 
ulubionego baletu, ale przyjemnej Warszawy wi- 
dzieć nie pozwoliła. 

Para cesarska przyjechała tylko onegdaj ko 
leją obwodową przez Warszawę, udając się do 
Skierniewic, gdzie po odbyciu urzędowych parad, 
udała się za granicę do Darmsztadu, na ślub ku- 
zyna carskiego, a księcia greckiego, z księżniczką 
niemiecką. Wielcy książęta pozostali jeszcze przez 


niepodzielnego społeczeństwa polskiego na Górnym | piątek w Warszawie, uwijając się wraz ze świtą 
Slązku, legalną i wszechstronną, mogącą teraz | w powozach po ulicach miasta. 


w imię tegoż działać na wewnątrz i zewnątrz. | 

W obec tego faktu wyraża w końcu Kørycr | 
Posmański nadzieję, iż dla miłości i na korzyść 
sprawy naszej narodowej na Górnym Slązku 
nastąpi teraz zgoda między polskiemi stron- 
nictwami. 


Z Warszawy. 


26 września. 


(Car nie był w Warszawie. Uroczystości w Skier- 
niewicach. Wielcy książęta, świta ich i oficerowie 
ma przedstawieniu w testrze Wielkim.) 


Nie sprawdziła się pogłoska, Że car Miko- 
łaj przyjedzie ze Skierniewic do Warszawy na 
przedstawianie galowe w teatrze Wielkim, dane 
w czwartek z okazyi obchodu stuletniego ju- 
bileuszu jednego z konsystujących u nas pułków 
ułańskich. 


Dzień ten był kulminacyjnym uroczystości. 
Część jej odbyła się w Skierniewicach. Była pa- 
rada z „najwyższem* śniadaniem, tskimże „naj- 
wyź-szym* toastem, deputacyami wiejskiami j ofi- 
cyalnemi (frazesami, opisującymi 


przedewszystkiem banalnością 
nowie na cygara i pogawędkę do pokoju Ed- 
wsrda. 

Rozmawiano o dawnych czasach, o ludziach 
o wypadkach minionych — gawęda zeszła na 
Maryę. Edward uwielbiając siostrę, nie mógł 
znieść tej myśli, że życie tej niezwykłej kobiety 
zmarnowane, choć dusza kartowna wzbija się na 
wyżyny, drugim nie dostępne. Wreszcie zaczęto 
mówić o Łucyanie, o tym stosunku tych dwojga 
już tak bliskim i o zerwaniu tak gwałtownem, 
bezpodstawnem. 


— Ja nie przestaję o tem myśleć, co to 
był za powód? mówił Edward. 


— Ta tajemnica już teraz nie ma racyi 
bytu — rzekł Andrzej. Nie mówi się o tem przez 
wzgląd na pannę Maryę, której nie wolno ob- 
wipiać — przez wzgląd na Łucyana, który o 
mało nie zwaryował w skutek tych zajść. Ale 
my między sobą możemy już teraz mówić otwar- 
cie. Łucyan się ożenił i ma dzieci, — panna 
Marya przebolała, ale przyczyną wszystkiego był 
ów złowrogi list. Tu Andrzej wyjął z pugilaresu 
pożółkły już trochę papier z imonog 'amem Maryi 
Porajskiej. 

Edward przeczytał go i tak się poruszył, że 
ledwo nie wywrócił stolika z lampą, przy którym 
siedzieli. 


(dawniej WŁADYSŁAW 


to wszystko | 
w zwykłym stylu, zalecającym się, jak zawsze, |! 
| robotnicy całemi bandami z za Daiepru, 


Chylewvwsi<ie 


Z Kijowa. 


25. września. 


(Dragomirow. — Kuropatkin. — Reformy czy re- 
woluoys). 

Generał-gubernator Dragomirow podał się 
do dymisyi i ta po wielokrotnych prośbach przy- 
jętą została. Kijów i zabrane kraje, czyli tak na 
zwane gubernie południowo-zachodnie, któremi 
Dragomirow zarządzał, tracą sprawiedliwego dla 
wszystkich bez róknicy narodowości i wyznania 
urzędnika. Prawością charakteru, dobrem wycho 
waniem i uprzejmością umiał sobie Dragomirow 
zjednać sympatyę i uznanie nie tylko wojska 
i oficerów, ale wszystkich warstw społecznych. 

Na miejsce Dragomirowa przychodai jeneral 
Kuropatkin, dotychczasowy minister wojny, ale 
jako naczelnik, a władza jego obejmie jeszcze 
i gubernie czernichowską i połtawską. Zmiana ta 
w administracyi nastąpiła dlatego, że minister 
wojny nie, może zejść na stopień generał-guber- 
natora a potem, że Kijów oddzieiony tylko 
Dnieprem od gubernii czernichowskiej nie może 
być sprężyście administrowanym, jeżeli inna ad: 
ministracya jest na przedmieściu Skutki tak roz- 
dzielnej administracyi okazały się przy ostatnich 
rozruchach robotniczych. Wpadali do Kijowa 
a ści- 


— I ty w to wierzysz ? rzek. wstając i było pozys 


chodząc niespokojnie po pokoju. I ty w to wie- 
rzysz? To jest intryga podła tego łotra Glaca, 
przecie słyszałeś o jego sławnym talencie naśla- 
dowanmia każdego pisma. 


-— Ależ do tego stopnia, to jest wprost nie 
możliwe — mówił Andrzej. — Porównywałiśmy 
to pismo z kilkunastoma listami twej siostry, 
które pisała do Łucyana, a które jej po zerwa- 
niu odesłał — i nie było najmniejszej różnicy — 
wreszcie ten papier z monogramem... 

— Nie, Marya tego listu nie mogła nap - 
sać. Ona, ta wytworna Marya, zajmująca się ta 
kim nędznym człowiekiem! Łucyan nie był wart 
jej ręki, jeśli uwierzył w coś tak potwornego... 
Daj mi ten list, słowem ci zaręczam, że tylko dla 
pokrycia prawdy go użyję i będę poszukiwać 
tego łotra, aby go ukarać. 

— Daj temu pokój, niech to pójdzie w nie- 
pamięć. Glaca nie znajdziesz, bo on się tak skrył, 
że go nikt nie zdybi . Wreszcie cóż nam z tego 
przyjdzie, choćbyś z niego skórę zdarł. 

— Ale mnie na tem zależy, aby prawda 
wyszła na wierzch, aby moja biedna Marya z tego 
wstrętnego zarzutu wyszła jak święta. Właściwie 
co ten łotr chciał zdobyć tym listem ? 

— Juliusz mnie zapewniał, że jego ceiem 


NIEMEKS7A) 


gani, tam znowu uciekali bezkarnie. Stosunki są 
tu tak niepewne, ferment od dołu wzrasta, więc 
i admi "tacya mu i być na te stosunki zorga- 
NizOWa..„ - przygotowaną. Projekt taki wyszedł 
od Dragomirowa. Jak rządzić będzie Kuropatkin, 
jak się zachowa względem Polaków, trudno juź 
dziś powiedzieć, ale ogólnie twierdzą, że nigdy 
nie dosięgnie w peczuciu sprawiedliwości Dra- 
gomirowa. 


Sprawy krajowe. 


Wybór posła sejmowego. 


Dnia 15 października br. ma się odbyć wy- 
bór posła sejmowego z gmin wiejskic ' okręgu 
tarnowskiego w miejsce śp. Eustachego ks. San- 
guszki. Wieniec- Psscsóżka donosi, że dotychczas 
zgłosiło się tam dwu kandydatów : ks. Żyguliński, 
poseł do rady państwa i włościanin Włodek, któ- 
rego siawiają ludowcy. „Stronnictwo chrześcijań- 
sko'ludowe — pisze organ ks. Stojałowskiego — 
nie zabierało dotychczas głosu w sprawie tego 
wyboru, a porozumiewało się tylko z ks. posłem 
Zygulińskim, który, jak wiadomo, należy w parla- 
mencie do klubu centrum, powstalego z połącze- 
nia naszych posłów z posłami-księżmi i kilku in- 
nymi, którzy wszyscy zgodzili się na zasadnicze 
punkta programu chrześcijańsko-ludowego. Jeżeli 
tedy ks. Żyguliński zobowiąże się iść tak samo 
w eejmie zgodnie z naszymi posłami, jak to czyni 
w parlamencie, nie mielibyśmy powodu stawiać 
przeciw ks. Żygulińskiemu innego trzeciego kan- 
dydata, lecz głosowalibyśmy na niego.* 

Centralny komitet wyborczy z powodu, że 
trzyma się zasady ingerowania przy uzupełniają - 
cych wyborach tylko wówczas, gdy zachodzi nie- 
bezpieczeństwo wyboru kandydata antynarodowego 
— wstrzyma się zapewne tym razem od wpływu 
na akcyę wyborczą. 


© subwencye kraj. na rolnictwo. 


Gal. Towarzystwo gospodarskie, którego 
prezesem jest od marca br. znany z energii i 
pracowitości poseł dr. Włodzimierz K ozłow ski, 
wniesie w tych dniach 17 petycyj do sejmu, do- 
magających się podwyższenia subwencyi krajowej 
na cele rolnictwa, chowu bydła, koni i |. d 


| Wezystkie te patycrę sẹ gruntawnia oprecowane 


- KMW BRODKOWSKI w eera 


Lwów, plac Halicki I. 14. 


a niektóre z nich obejmują uawet po dwa arku- 
sze druku. Nie wątpimy, że miino wcałe opiaka- 
nego stanu finansów krajowych, sejm, względnie 
komisya budżetowa, szczerze się zajmie sprawa- 
mi, poruszonemi przez te petycye, bo jeśli Tow. 
gospodarskie ma spełnić swoje zadanie i oddać 
usługi krajowi — a z pracy jego korzystają nie 
tylko sami członkowie Towarzystwa, ałe cała lud- 
ność rolnicza, która wedle ostatnich obliczeń, o- 
głoszonych w r. 1890, wynosi 77°% mieszkańców 
kraju —- to musi raz ustać owo zaczarowane 
koło, że państwo odseła Towarzystwo do kraju i 
czyni swoją pomoc zawisłą od podwyższenia sub- 
wencyj krajowych, kraj zaś z teoretyczną, nieta- 
przeczoną słusznością, ale niestety zupełnie bez- 
skuteczni: , każe Towarz. gospodarskiemu czerpać 
ze skarbu państwa, który na polu poparcia rol- 
nictwa użycza środków -/ szczupłej jedynie mie- 
rze i to pod warunkiem równorzędnej po- 
mocy krajowej. 

Jakkolwiek pole działania Towarz. gospo- 
darskiego obejmuje 19'719% obszaru całego pań- 
stwa, to jednak państwo z ogólnej sumy subwen- 
cy; na cele rolnictwa, wynoszącej 4,685,000 kor., 
daje jedynie tylko 8'290/,, tłumacząc, iż jest to 
kwota odpowiednia w stosunku do subwencyj z 
funduszów krajowych. Obecnie ogólna suma pań- 
stwowych subwencyj na cele rolnictw ma być 
podwyższoną o 1%; miliona koroù -- wysokość 


kać serce panny Maryi — i zostać pa- 
nem na Porajowie — mówił Andrzej. 

Edward splunął z obrzydzenia i rzekł : 

— I to takiego padalca ojciec trzymał w do- 
mu i do tego za nim przepadał. Juliusz mnie 
ostrzegał, ale ja na takie kreatury jak Glac nie 
zwracam zwykle uwagi, 

Edward temi wyjaśnieniami zirytował się 
do tego stopnia, że Andrzej Grębowiecki żałował, 
iż pokazał w ogóle ten list ohydny. 

W tydzień potem Kdward rewizytował An- 
drzeja w Jarzębinie. I w Porajowie, przebył „parę 
dni z ojcem chorym i siostrą. Namyślał się dłu. 
go -—- czy ma pokazać Maryi ów list podły; bał 
się, czy jejto silnie nie dotknie, chodziło mu o jej 
spokój, który sobie zdobyła ciężką walką samej 
ze sobą Ale w dzień odjazdu poszedł na górę 
do jej pokoju i zaczął mówić o przessłości. 

— Ja o tem wszysikiem prawie nigdy nie 
myślę, rzekła Marya, a gdy kiedy wspomnienie 
jak widmo stanie przedemną, to mi się wydaje, 
że tamta Marya, to jakaś inna istota, która cier- 
piała męczyła się i umarła. Dziś jestem wytrze- 
żwiona z wszelakich mrzonek życiowych — mam 
inne cele, dla których z grobu powstaąłam. 

W obec tego heroizmu Kdward zdobył się 
na tę odwagę i pokazał Maryi ten list straszny, któ- 
ry jej wydarł szczęście, 
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h hurtownych 
amatorskio aparaty fotograficzna 


Kraby i Ska 
ml. Kopornika DB 15 A, IL. piętre. 
Biuro techniczne i zakład instalacyjny we Lwowie. 
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OGŁOSZENIA i „EDPŁATEĘ, 
przyjmują: we Lwowie: administracye . Gazety 
Narodowej“ uos Koper_ika ? i biuro Sokołowskia 
Pasaż Hausiana; we Wiednin: Hassonstein 4 
Vogler (Otto Mass) Wahlfisehgasse 10 — Rudolf 
Mosse Seilerstidte 3 — A. Oppelik Grin rgasse 
13 — M. Dukes Nacht: Max. Augenfeld & Embrich 
Lessner I. Wollzeile Nr. 9. Sehallek Wollzeile 11 
J7. Danneberg, II. Praterstrasse 33; Adolf Chu 
lawski VI. Getreidoemarkt Nr. 13; w Budapezz- 
cie: Juliusz Leopold VII, Elisabethring 54; w 
Frankfurcie: n. M. Haasenstein& Vogler i G. 
L. Daube & Comp.; w Paryżu: C Adam Cibe- 
rawski 37 rue de Varenne Paris; w Warsza» 
wie: Raichmann & Froudler. 


OCENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zwy: 
camjme na jednoszpaltowy wiersz drobnym åre- 
kiem lub jego miejsce 10 ot. — Nadesłane sə 
wiersz lub jego miejsca 30 et. — Giłeny publi» 
czmwńóci sa wierz lub jego miejsce 50 et. — 
Prywatna korespondoncya 3 et. od wyrazu. 


E —Ó6©Ć—ŚX>Ą>)Ń%» —> > = = —  — 1 = = = u» 0 A > — I 


udziału naszego w tem podwyższeniu subwencyj 
państwowych zależy od wysokości podwyższenia 
subwencyj krajowych. Ważną jest tedy rze- 
czą, aby sejm subwencye krajowe na cele rolni- 
ctwa podwyższył, a tem samem i odpowiednie 
podwyższenie dało się uzyskać z funduszów pań- 
stwowych. 


Towarzystwo gospodarskie w owych 17 pe- 
tycyach żąda: 

1) na podniesienie chowu bydła zasiłku od 
r. 1904 do 19182 w kwocie 75.000 kor.; 

3) na urządzanie wystaw targowych bydła 
rozpłodowego 1600 kor.; 

3) na szczepienie bydła tuberkuliną 8.800 
koron; 

4) na podniesienie chowu koni w r. 1908 
kwotę 8.000 koron, a w r. 1904 kwotę 12.000 
koron ; 

0) na internat dla podkuwaczy, kształcą- 
cych się w szkole kucia koni przy akademii we- 
terynaryi we Lwowie 1.500 koz.; 

6) na podniesienie hodowli owiec 1000 kor.: 

7) na podniesienie chowu drobiu 8000 kor.; 

8) na podniesienie hodowli ryb na przeciąg 
pięciolecia (1904 — 1908) 2500 kor. i jako jedno- 
razowy zasiłek 2000 kor. na lepsze urządzenie 
i uzupełnienie zakiadu ryb w Oporach; 

9) na podniesienie sadownictwa, względnie 
utrzymania stałego inspektora sadownictwa 1000 
koron; 

10) na reorganizacyę szkoły ogrodników, 
odpowiednich do skromnych warunków wiejskich, 
dła mniejszych dóbr, istniejącej na Wulce kapi- 
tańskiej we Lwowie jednorazowy datek 1800 kor. 
i roczna subwencya 2000 kor.; 

11) na podniesienie uprawy lnu i konopi 
1000 kor.; 

12) na rozszerzenie szkoły chmielarskiej 
w Starem Siole jednorazowo 1000 kor. i roczną 
subwencyę 1000 kor.; 

18) na koszta administracyjne Towarzystwa 
gospodarskiego w r. 1908 kwotę 12.000 koron, 
a w r. 1804 16.000 kor.; 

14) na prowadzenie biura handlowego przy 
Towarzystwie gospodarskiem, zajmującego się 
zakupnem i odstępowaniem środków nawozo- 
wych, nasion, maszyn itd. w r. 1908 kwoty 1000 
kor. a w roku przyszłym 2000 kor.; 

15) na utrzymanie i koszta podróży refte- 
renta dla spraw rolniczych 6000 kor.; 

16) na nagrody dla czejadzi rolnicnej za 
|dłużę:e, ulenagauac pelnrenig narawiaxrków o tego 
samego służbodawcy 1000 kor. 

17) na wydawnictwo Rołnika w r. 1008 
2000 kor. a w r. 1904 na wydawnictwo tego 
pisma i Prseglądu miecgarskiego 4000 kor. 

Zaznaczyć tu należy, że bardzo wymowną 

okolicznością przemawiającą za podwyższeniem 
subwencyj krajowych na cele rolnictwa jest to, 
że gdy na jednego mieszkańca z grupy rolnictwa 
przypada wydatków krajowych na cele rol- 
nictwa i budowli wodnych w Niższej Austryi 
3 k. 65 h., w Czechach 1 k. 77 b., to u nas 
w Galicyi zaledwie 53 hal! A naieży nadto 
wziąć pod uwagę, że przeszkody, które ma nasze 
Towarzystwo gosp. do zwalczenia są znacznie 
większe od tych, które się napotyka w innych 
krajach, boć przecież u nas więcej analfabetów, 
a skutkiem tego i każde rolnicze ulepszenie na- 
trafia w niejednej okolicy na opór ludności, 
a tem samem wprowadzenie go wymaga o wiele 
więcej ofiar pieniężnych i częsiszego nadzoru 
organów fachowyc!. 


Stosunki na wsi. 


Z pod Sądowej 
nam : 

Dziwi mnie, 
zjazdach Kółek 


Wiszni piszą 


że na tak ozęsto odbywanye 
rolniczych, jak w ogóle w sprh 


acc 


Marya lekko zbladła i rzekla. 

— To prawda, pismo to podłe jest łudzące, 
ty bracie wierzysz, że ja listu nie pisałam, 
dlatego przed tobą się nie tłómaczę, ale 
jeśli Łucyan mnie podejrzywał, to nię wart 
był mojej ręki. Co mogło Glaca spowodo- 
wać do takiej nikczemności ? Czyż mu kiedy co 
złego wyrsądziłam ? Nie. Ale tu wszyscy niewin- 
niejsi od dŁucyana, że w taką potworność 
uwierzył. 

— Kto mógł dostarczyć tej ćwiartki pa- 
pieru do tej zbrodni ? rzekł Edward. 


Pokojówka Maryi przechodząca właśnie przes 
pokój — zapytana, czy kiedy nie prosił ją kto 
o papier — zaczęła płakać, nie chciala się od- 
razu przyznać — lecz gdy ją zapewniono, że nie 
będzie kareng, wyznała, że raz pan Glac dał jej 
guldena, aby mu przyniosła ćwiartkę papieru 
z monogramem, dla powiększenia go i wyryso- 
wania na jakiejś tece, którą panicze mieli otiaro- 
wać pani w prezencie, 

— ldź, idź Małgosiu, nie płacz. Nic złego 
nie popełniłaś — rzekła łagodnie Marya. 

— Patrz, co za przebiegłość była u tego 
łotra. otąd prosto jadę do Krakowa, tam od zna- 
jomych Glaca dowiem się, gdzie on przebywa i się 
ujdzie on kary, skoro się w moje ręce dostanie 


Nek. GE |. ac ka | amm | cw, i: Wwa 


Na żądanie sprzedaje się z uła- 
twieniem zapłaty lub wypożycza, 
Nowe cenniki wolne i opłątne, 


Przyjmujemy zamówienia na : Maszyny, kotły parowe, Chło- 
dnie mechaniczne, fabryki lodu, Gorzelnie, Fabryki droż- 
dży, Browary, Tartaki, Młyny zwykle i automatyczne. 
Lokomobile i motory gazowe, benzy 

kańskie 


nowe, spirytusowe szwedz- 
kie i amery. etc. ło. 
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wosdaniach z ich działalności, nie zwrócano, o ile 
wiem, uwagi na sapełnie nowy objaw wpływu ich 
w naszym kraju. Oto, pobudziły one do tego sto- 
pnia samodzielność wiejskich gospodarzy, Że two- 
rzą oni obok istniejących Kółek rolniczych, przed- 
siębiorstwa handlowe gminne, mianowicie sklepy 
na gruncie i w domach z funduszów gminnych 
nabytych i wydzierżawiają je następnie jednemu 
z między siebie, dochód dzierżawny zaś obracają 
Me. powiększenie funduszów gminnych a to celsm 
nabycia bądź gruntów, bądź realności lub bodaj 
massyn, z czegoby cała gmina korzystała. Depu- 
tacya włościańska ze wsi tutejszej zgłosiła się juź 
do : nie z prośbą rozwiązania Kółka — co też 
myślę uczynić — ras, że konkurencyi tej wytizy” 
mać nie może a po drugić, że nie widzę celu 
p.otegowania interesów ograniczonej ilości człon- 
ków Kółka, tj. tych, co z udziałem doń przystąpić 
chcieli, w obec przedsięwzięcia, przynoszącego ko- 
rzyść eałej gminie i popularnego, choćby tem, że 
żadnej wkładki orobistej nie wymaga. 

Po drugie, pragnę wypowiedzieć, wobec ni- 
czem nie dających się zbió dowodów, jakie nastrę- 
cza dłago już trwająca przychylna dla robót pol- 
nych aura obecna, przkonanie, kłujące wszystkich 
w oczy a gospodarzy w kieszeń, że wszędzie, w ca- 
łym kraju zmieniły się do tego stopnie stosunki, 
ik nie na żarty trzeb. nam będzie pomyśleć o osā- 
dzania prsy folwarkach rodzin do robót w polu 
rocznie zgodzonych, gdyż o robotnika tak trudno, 
że dotąd w całym kraju zbiór kartofli nie rospo 
częty jeszcze, sprzęt otaw niedokończony, siejba 
i omłot opóźnione, bo chłopi coraz więcej u siel ie 
snajdają roboty, jedni dragich wynajmując — 
coraz bardziej zarobek sobie lekceważą — w czas 
wolny na jarmarkach i prażnikach trwonią. W ssyst- 
ko staje się u nich pretekstem do pozostania w do- 
mu, bo coraz lepiej się mają, coraz mniejsza po- 
trzeba grosza nakłania ich do pracy tak, że dziś, 
po miesięcznej nieprzerwanej pogodzie, własne ich 


łany kartofłane stoją nietknięte. Ładna to per- |zwycięztwa cukrownictwa galicyjskiego, jako je-' 
spektywa dla naszyci: łanów, zrobią sprzęt wpierw |dnej z najzdrowszych gałęzi produkcyi, po upad- 
u siebie a u nas dopiero potem, jeśli łaska Boża | ku której 


pogodą dopisze, która długo jaż przecież trwać 
nie może. M. 

Uwagi te pomieszczamy ze względu, że po- 
ruszają one sprawy, mające ogólne znaczenie - 
z zapatrywaniami jednak autora nie zupełnie się 
zgadzamy. Jeśli Kółka rolnicze samodzielność 
wiejskich gospodarzy pobudzają, to znak, że są 
one pożyteczne i że należy czuwać nad niemi i 
je rozwijać. Naturalnie, gdzie dokonało się już 
takie przeobrażenie, że nie tylko sklepik żydowski 
stracił monopol, ale nadto obok sklepiku Kółka, 
powstał sklepik gminny, nie ma powodu jednym 
sklepiciem zwalczać drugi — ale też nie zdaje 
nam się, aby było wskazanem sklepik Kółka 
a tem mniej s a mo Kółko rozwiązywać. Kółka 
rolnicze msją szersze i donioślejsze zadanie, 
aniżeli jedynie zakładanie i utrzymywanie skle- 
pików; jest to tylko jeden *e środków pomocni 
czych Kółek. Należałoby tam starać się, aby 
Kółko rolnicze rozwijało się w innych kierankach, 
których statut Kółek sporo wskazuje. 

Oo się tyczy drugiej sprawy, w powyżej po- 
danym liście poruszonej, to i w tej mogłoby 
Kółko być pomocnem Nie trudao byłoby prze- 
cież postarać się o urządzenie w Kółkn kilku 
popularnych wykładów, wykazujących potrzebę 
pracy i wówczas, gdy chwilowo głód nie doku- 
cza, obowiązkiem bowiem jest rodziców ata- 
rać się o zabezpieczenie bytu dzieciom na 
przyszłość. 


Wiece p zemysłowe. 


r 

ali, 
Rzeszów 27 września. 
Mieliśmy wczoraj 


sztandarem walki o nie mniej ważne cele — o 
ochronę rodzimej produkcyi } pracy 


Wiec zagaił poseł sejmowy burmistrz dr. | kraju i dla jego gospodarcze, przyszłości. 


Jabłoński, udzielając ztosu delegatowi Biura pro- 
pagaady przemysłu krajowego we Lwowie (Bato- 
rego 12) p. J. Olszewskiemu. Referat p. Ol- 
szewskiego „O potrzebie trwałej organizacy! dla 
obrony przemysłu krajowego" był streszczeniem 
idei, którą mowca podniósł w szeregu artykułów 
w prasie stawiając jako najpilniejsze zadanie 
chwili: stworzenie ligi przemysłu krajowego. 
Liga przemysłu krajowego, złożona z sieci towa- 
rzystw agitacyjaych w całym obszarze kraju, ma 
się stać tą trwałą orzanizacyą ciągłej i systema 
tycznoj ożcony swojskiej produkci. Towarzystwa 
lokaine mają byc sądem cbywateiskim. ztóry oce 
niać będzie, dokąd sięgać może rzekoma miemoż- 
ność zaopatrywania się W wyroby krajowe, a 
gdzie zaczyna się karygodna obojętność, apatya, 
a czasem nawet wprost animozya dla własnej 
wytwórczości krajn. Akcya towarzystw „Pomocy 
przemysłowej* ma przybrać rozmiary szerokie, 
ogolna, muszą być w nią wciągnięte wszystkie 
czynniki społecznej wartości a więc rodzina, 
szkoła, urząd, przykład ze strony sfer wyższych, 
perswazya., rada i informacya ze strony uświado 
mionych już o potrzebie tej pracy jednostek. Obok 
tego potrzeba wychowywać i podnosić samych 
producentów, uczyć ich słowności, ścisłości w ro- 
bocie, aadawalniania się średnim zyskiem 1 tylko 
pod tym warunkiem udzelać im obrony i po- 
parcia. 

Wnioski referenta co do założenia w Rze- 
szowie Towarzystwa „Pomoc przemysłowa“ na 
podstawie wzorowego statutu istniejących już 
takich Towarzystw i co do urządzenia w Rze- 
szowie wystawy przeglądowej przemysłu krejowe 


— mówił Edward do najwyższego stopnia roz- 
drażniony. 

-- Nie rób tego bracie, zemsta byłaby bez 
celową. Po co, na co i dla kogo? 

Pomimo to Edward robił usilne starania 
w odszukaniu Michała Glaca ; wynalazł jego zna- | 
jomych i nawet jakiegoś krewnego, lecz nikt ani 


w sali Sokoła podniosłe | drastycznymi przykład”m trudności, z jakimi spo- 
chwile. Z sali, poświęconej na kształcenie karności | tykać się musi uprzemysłowienie kraju w obec 
obywatelskiej, siły fizycznej i ducha narodowego, | braku łącznej systematycznej propagandy na rzecz 
usłyszeliśmy wezwanie do zszeregowania się pod | istniejącego już przemysłu. 
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go przyjęto jednomyślnie. Natychmiast wybrano 
konutet z 12 członków z przewodniczącym posłem 
dr. Jabłońskim i zastępcą dr. Krogulakim, na czele 
iz prawem szerokiej kooptacyi i celem wdrożenia; 
bez» łocznej akeyi. i 


Z kolei wygłosił dr. Battaglia, dyrektor, 
centr. związku gal. przemysłu fabrycznego refe-, 
rat „O sprawie cukrowej“, W znakomicie pod, 
względem fachowym, pod względem trafności 
argumentów i pod względem formy wygłoszonym. 
referacie dr. Battaglii usłyszeliśmy jędrny obraz 
korzyści, jaką przynieść może całemu krajowi 
i jego materyalnej przyszłości zwycięztwo Gali- 
cyi w walce z cukrowym kartelem zachodnio” 
austryackim. Dowiedzieliśmy się interesujących 
szczegółów, świadczących o doniosłości obecne-. 
chwili dla ogólnych interesów krajowej produk- 


cyi rolniczej i przemysłowej. Zdaniem mowcy: 
niewykorzystanie należyte ze sposobności obec 


nej do udowodnienia konsumcyjnej niezależności 
kraju i zaniechanie rozwinięcia wszystkich sił 
do walki z zalewem cukru chropińskiego, byłoby. 
grzechem nie do darowania i dowodem kary-: 
godnej abnegacyi. Przeworsk to nie przedsię: 
biorstwo spekuiacyjne kapitalistów, to nie inte- 
res grupy magnatów, ale to warsztat olbrzymii 
o siedmiomilionowej produkcyi, żywiący dzie-' 
siątki tysięcy gospodarstw, budzący zmysł pra-, 
cowitości, podnoszący dobrobyt, kulturę i dający: 
środki najsłabszym jednostkom gospodarczym. 
Zwycięztwo Przeworska, to epoka w ekonomicz- 
nym rozwoju kraju; wegetowanie zaś tylko, a 
czego na szczęście przypuścić nie można, upa- 


( 
|dek Przeworska i Żuczki. to zabicie myśli o R 


dustryi galicyjskiej na dziesiątki lat. - 


| Z dyskusyi nad obydwoma referatami prze». 
bijała jednomyślność i zgoda wezystkich obec-, 
nych eo do programu działania. i 

Dr. Krogulski zwracał uwagę na ważność 


b 


niktby w kraju nie dał więcej ani 
centa na przemysł. Nie możemy myśleć o cłach 
‘ochronnych, więc stwórzmy ochronę naturalną, 
odrzucając precz towar obcy a biorąc rodzimy. 

Jeden z mowców następnych poruszył je- 
szcze sikodliwość warsztatów więziennych dla; 


rzemiosła naszego, którą to sprawę na wniosek: 
'p. Szaynowskiego przekazano wybranemu na, 
wiecu komitetowi „Pomocy przemysłowej” do' 
uwzględnienia w rozwinąć się mającej akcyi. 
Na konkretne rezultaty wiecu wczorajszego; 
nie trzeba będzie długo czekać. Dano nam ime: 
puls, zbudzono instynki samozachowawczy — 
reszty dokona dobra wola i gorący zapał tych, 
„którym akcyę obrony produkcyi krajowej wiec 
przemysłowy w Kzeszowie przekazał. «x y. s. 


~ 
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Drohobycz 27. września. 


Sala naszego „Sokoła* gościła w swoich 
murach dziś liczne grono osób z wszyskich sfer 
miasta, zgromadzonych, z iniegatywy lwowskich 
Związków przemysłowych względnie istniejącego 
przy nich Biura reklamy i rozpowszechniania wy- 
robów krajowych — dla narady nad  rozwinię- 
ciem szerszej akc.i w kierunku obrony swojego 
przemysłu. 

Zebranie zagaił jako gospodarz zast. preze- 
sa Sokoła dyrektor Jan Laurynów, poczem pp. 
Olszewski i dyrektor centr związku gal. przem. 
fabr. dr. Battaglia wygłosili swoje referaty: o ko- 
niecznaści organizacyi w obronie przemysłu kra- 
jorego i o BpraRim cukrovej) =ar 

Pierwszy z referentów mówił o potrzebie 
„Ogólnej ligi przemysłu krajowego“ wykazując 


Dr. Battaglia omówił obecnie piekącą spra- 
wę cukrową, jej niezwykłą ważność dla całego 


Obaj mowcy zwracali się z gorącym apelem 
do zebranych w sali licznie pań, wskazując na 
znaczenie i ważność roli, jaką odegrać może i 
powinna  kobieta-obywatelka w akeyi ochrrny 
swojskiej produkcyi. Tu pole do wyzwolenia się 
kobiet z ciasnych ram dotychczasowej działalno» 
ści i zestarzałych przesądów o upośledzeniu płci 
słabej — pole bogate 1 dające sposobność do 
pracy szerszej, konkretnej. 

W dyskusyi nad referatami delegatów zabrał 
głos najpierw ks. kan. Serwacki, aby wyrazić 
gorące podziękowanie inicyatorom zgromadzenia 
za rzucenie zdrowej myśli w szerokie koła społe- 
czeństwa Następnie przemawiali burmistrz dr. 
Szayna, inżynier Gawroński, profesor K'iasz, dy- 
rektorka Łańcucka i p. Merzyńska, wszyscy je- 
dnogłośnie uznając konieczność wdrożenia ener- 
gicznej akcvi w obronie wyrobów krajowych a 
w szczególności cukru przeworskiego 

Wyhrano natychmiast prowizoryczny komi- 
tet złożony z burmistrza dr. Szayny, zast. bur- 
mistrza Feuersteina, radcy sądu Jojki i dyrektorki 
Łańcuckiej, który rozwinąć ma działalność. W naj- 
bliższym czasie zwołany zostanie ogólny wiec 
przemysłowy z miasta i okolicy : zawiązane 
będzie Towarzystwo pomocy przemysłowej i 
urządzona wystawa przęglądowa przemysłu kra- 
jowego. K. Z. 


Widzimy teraz pokój pana Walerego Poraj, 
skiego, oświecony jedną, przysłoniętą abażurem 
lampą. W fotelu siedzi starzec, nogi otulone ko- 
cami. Przy stole, gdzie lampa, widzimy bladą ko 
bietę z książką w ręku. 

— Maryo, chodź mi poprawić nogę — woła 
chory. 


pojęcia mie miał, gdzie się podział ów filozof, 
ktory za pomocą silnej woli, chcąc zdobywać i 
osiągnąć cel, stał się najnikczemniejszym z ludzi. 


Wszystko na świecie kończy się smutkiem, 
rozstaniem, żałobą, więc i ostatnie słowa powieści 
nie mogą być wesołe. ] 

Przebrzmiały echa tego słynnego z gościnno- 
ści i ożywienia Porajowa. Gdzież ten ruch nieu- 
stanny, ten miły gwar?... 

Pokoje stoją pnstkami. Młodzi:ż się roz 
biegła po świecie za domniemanem szczęściem, 
za nauką, za zdobyczą często nieosiągniętych 
aspirazyj. 

Pani Magdalena znowu wezwana wyjechała 
do Wiednia. 

Tylko wierna poświęceniu Marya, nie opu- 
ściia schorzałego Ojca. 


Marya biegnie, przyklęka, stara się dogodzić 
i ulżyć ojcu, który jęczy i ruchem niecierpliwym 
odtrąca córkę. 

U Maryi łza, dawno niewidziana zabły- 
sła w oku. 

— Przepraszam cię dziecko, alc żebyś ty 
wiedziała, jak to boli... Przeczytaj mi co, może 
choć trochę się zdrzemnę. 

Marya czyta, łzy ją dławią, wreszcie prze- 
staje czytać — ojciec śpi. Słychać tylko zegara 
powolny regularny tykot. 

Tak wygląda w tej dobie ten dwór w Po- 
rajowie. 


KONIEC. 


||sokości, 


i 


Z obrac izby posłów. 


Wiedeń 27 września. 


uchwalony. — Ustawa za- 
bomogowa..) 


Bardzo rozummie określił sprawę uchwalee 
nia przez parlamer$ ausiryacki kontyngentu re- 
kruta wiceprezes Te polskiego Woj. hr. Dzie- 
duszycki, którego przemówienie zakomunikowałem 
wam telefonicznie jeszcze w sobotę. Oświadczył 
on, że zaufania lab braku zaufania stronnictw do 
rządu nie powinn'» sę łączyć z poborem rekruta, 
że rząd nie powinien równieź sprawy tej trakto- 
wać jako pełśłiowm, a uwzględnić tylko należy 
dobro państwa i ludności, pewagę armii : aby 


(Kontyngent re 


j| pozostała gwarancya pokoju — dlatego te Koło 


polskie postanowiło wszystko uczynić, aby ze- 
zwclenie na pobór rekruta doprowadzić w Przed- 
litawii do sałatwiecia, prziszkodzić dalszemu 
przewlekaniu tej sprawy w parlamencie i nie do- 
puścić do dalszego trwania stosunków anormal- 
nych, zarówno dla wojska, jak i dla ludności 
uciążliwych. 

To też po uchwaleniu przez izbę posłów 
nagłości wniosku p. Derschatty, aby przedłożenie 
rządowe 0 poborze rekruta traktowano jako 
wniosek nagły, gdy przystąpiono d: dyskusvi 
merytorycznej, wniósł hr. Dzieduszycki poprawkę, 
aby przediożerm” *- %dowe zm'eniono w tym du 
chu, by zamiast nie wymienionej cytry wyra- 
śnie było podanem, że upoważnia się 
rząd do pobranie w r. b. rekrutów dla arinii lą- 
dowej i maryńrki w tej samej wy- 
co w r. z. t j. 59.024 ludzi. 
Uchwalenie co dć powołania większej liczby re- 
krutów pozostaje” zastrzeżone ustawodswstwu. 

Po nieudaiyzh usiłowaniach radykałów cze- 
skich przeciągnięcia dyskusyi i odrzuceniu wnio- 
sku p. Ohoca o przejście do porządku dziennego 
nad poprawką Woj. Dzieduszyckiego; jako też 
odrzuceniu wniosku p. Daszyńskiego o anulowa- 
nie ustawy o kontyngencie rekrutów, uchwalonej 
d. 26 lutego br, uchwalono wniosek p. 
Dzieduszyckiego, a tem samem ustawę oO 
kontyngencie rekrnta i przyjęto ją 
potem także w 2 i 8 czytaniu. 

Z kolsi przystąpiono do dyskusyi nad 
ustawą zapomogową dla krajów do- 
tkniętych klęskami elementarnemi. Pierwszy za- 
brs} głos prezydent ministrów dr. Koerber, który 
zaznaczył, że klęski elementarne w b. r. przybra- 
ły niezwykle rozmiary. Ostatnie wylewy w Ka- 
ryntyi, Salzburgu, Styryi i Tyrolu znowu wyrzą- 
dziły ogromne szkody; dochodzenia 7 powodu 
szkód elementarnych w Czechach, Slązku 
iGalicyi wykazały wprost zastra- 
szające cyfry a co do szkód, wyrządzonych 
w krajach alpejskich, dochodzenia nie zostały je- 
szcze ukończone, Rsąd widział się spowodowa: 
nym nie zwlekać z akcyą państwową i dlatego 
dn. 10. b. m, na podstawie $ 14. wyznaczył 
kwotę 15 m lionów koron, z której odpowiednią 
część oddano dotyczącym krajom celem zmoniej- 
szenia wysokości szkody. Na ostatnie szkody, wy- 
rządzone wylewami w krajach alpejskich, zażądał 
rząd nowego kredytu, którego wysokości jeszcze 
oznaczyć nie można. Minister prosi Izbę, aby 
także i tym razem była przekonaną, że rząd ni- 
¿czego nie zaniedbał i nie zaniedba celem szy b- 
kiego złagodzenia nędzy, wywołanej klę- 
skami elementarnemi, o ile tylko państwo coś 
zrobić może. 

Rząd spodziewa się — mówił dalej dr. Koer- 
ber — Że wszystkie stronnittwa przyjmą do'wia- 
domości te zarządzenia rządu. Co prawda, dzioje 
się to niestety tylko w podobnych obecnemu wy- 
padkach mimo, iż sama przez się narzuca się 
myśl, jak wiele, bardzo wiele możnaby 
zdziałać, nie tylko celem zapobieżenia podob- 
nym klęs<om, ale dla szczęścia i powodzenia ca- 
tej monarchii i jej ludności, gdyby wazystkie 
stronnictwa ziączyły się do zgodnego postępowa- 
nia. (Oklaski.) 

Po przemówieniach kilku jeszcze posłów, 
domagających się podwyższenia dla swoich kra- 
jów zapomóg, prezydent dr. Vetter oświadczył o 
godz. pół do 8. wieczorem, še ae względu na 
znaczną ilość zapisanych mowców i w obec spóź- 
mionej pory i zmęczenia Izby przerywa posiedze- 
nie i naznacza następne na poniedziałek 28. bm. 
o godz. 10. rano. Na posiedzenia tem po za- 
łatwienia sprawy zapomogowej, ogłosi dr. Koer- 
ber odroczenie parlamentu. 


| Pieniądz przemówił. 


Czego mie dokazał prosty rozum, poczciwe 
uczucie, dokazał interes. Przemówił pieniądz tj. 
przemówił Rotszyld i żydzi — i nagle dziwne 
dzieją się rzeczy we Węgrzech. Dotychczas ob 
strukcya madyarska ani słyszeć nie chciała 
o względach innych oprócz prawno-politycznych. 
Nagle oświadcza Koszut d. 26. bm. wypytywany 
co d wycieczek Barabasza przeciw koronie, że 
je gani, ponieważ w klubie jednomyślnie uchwa- 
lono postępować poważnie, spokojnie i godnie — 
a dalcj powiedział: 

„Wogóle zawsze (l) ganiłem, gdy w oku 
obrad parlamentarnych wciągano koronę w dy- 
gkusyę, jakoż i ja sam czynię to jeno w skraj 
nych ostatecznościach, a to raz z powodu, że 
tak każe forma konstytueyjna, a powtóre dlatego, 
że interes ekonomicznegu, politycznego i kultur 
nego rozwoju monarchii wymaga z beawarunko - 
wą koniecznością dobrej komitywy między ko 
roną a narodem — a jeżeli się już wyjątkowo, 
jak np teraz zmuszonym jest krytykować postę- 
powanie korony, powinno się to czynić w formie 
umiarkowanej, godnej. Korona jest wcieleniem 
udsielności narodu, przedstawicielką pojęcia wę- 
gierskiej idei państwowej — i wszystko, coby 
przeciw koronie przedsiębrano, spada nazad na 
naród. A nadto stoi stronnictwo niepodległości 
na gruncie unii personalnej, jest przeto stronni- 
ctwem monarchicznem i tego rodzaju wyrażeń 
pochwalać nie może”. 


A więc syn tego, który obwował detronizacyę 
Habsburgów, o którego oparła się cała borba 
obstrukcyjna czysto  prawno-polityczna, nagle 
dostrzega już także ekonomiczne i kulturne inte- 
resa, nawet nie samych tylko Węgier, tylko ca- 
łej wspólnej monarchii, schyla głowę przed ma 
jestat'm korony, jako symbolu narodu i państwa, 
obwołuje siebie monaarchistą, chociaż do Węgier 
przybył i tu ciągle działał jako republikanin. 

Gdzie sznkać przyczyny tego cudownego 
nawrócenia? W znanym naszym czytelnikom 
artykule Pester Lloyda o przepaści, w którą 
stacza się finansowy kredyt międzynarodowy 
Węgier, pracą bankowców żydowskich wywalczo- 
ny. Przemówił pieniądz, przemówił Rotszyld 
i interes żydowiamu tak dosadnie i tak przeko- 
nująco, że Koszutowi nagle oczy się otworzyły 
i widzi terag dalej, nikby kto kiedykolwiek był go 
śmiał o to posądzać. 

Ale po owym znanym artykule Pester 
Lloyda także i rząd się uderzył w czoło i przy- 
pomniał sobie swoje obowiązki i prawa. Od 
kilku tygodni miasta węgierskie poczęły zakazy- 
wać swoim kasom miejskim pobierać nawet do- 


browolnie składane podatki; zanosiło się na io,'| Do nowożeńców przemówił serdecenie przeor sako- 


że 1 komitaty podobnie „ostłąpią i wiad «mość; 
te rozgłośnie obiegła po giełdach euronejskich.j 
A rząd mileząc przysłuchiwał się tym u; 
chwałom. 

Dopiero teraz ocknął się, że nieprzyjmowa-: 
nie podatków prowadzi niepohamowanie do wy-: 
schnięcia funduszów kas publicznych, z których 
się urzędników, procenta i amortyzacyę pożyczek 
opłaca, drogi i gościńce utrzymuje, porządek u- 
bezpiecza — i że odmawianie poboru podatków 
może kredyt publiczny Węgier podkopać. Wydał 
tedy hr. Khuen, jako prowizoryczny minister 
spraw wewnętrznych, ukólnik do wszystkich miast 
i komitatów, oświadczający, że uchwały gmin, 
aby ich kasy mieprzyjmowały dobrowolnie skła- 
danych podatków, jest wręcz naruszeniem ustawy 
40 z r. 1883 i ża wszystkie tego rodzaju uchwa 
ły unieważnia i nadal unieważniać będzie. 

Nędza to istotnie madyarska! Dopiero, gdy 
interesy Rotszylda, wiedeńskiej i peszteńskiej 
Greditanstali zostały przez obstrukcyę węgierską 
szarpnięte, gdy organ główny żydowizmu madyar- 
skiego Pester Lloyd gromam: przemówił, gdy 
przemówił pieniądz, opamiętuje się Koszut i od- 
waża się rząd na jakiś krok stanowczy! 


Jubileusz Niepokalanego Poczęcia 
Najśw. Panny Maryi. 


Pierwsze, urzędowe pismo Piusa X, o któ- 
rem już dono:iliśmy, odnosi się, jak wiadomu:, do 
dogmatu o Niepokalanem Poczęciu ; ma nastę- 
pujące brzmienie : 

„Ukochanym Synom Naszym, Kardynałom : 
Wincentemu Vanutelli, Marcano Rampclla del Tin- 
daro, Domenico Ferrata, Guis-Calasanzio Vives y 
Tuto! Jeżeli jest obowiązkiem Naszym w wyso- 
kiej czci zachować przekazane nam nauki i przy 
kłady Naszego wspaniałego poprzednika. świętej 
pamięci Leona XIII., to w tem większej mierze 
mamy ten obowiązek co do tego, co dotyczy roz- 
szerzania wiary i świętości obrzędów. Godny czci 
najwyższej zmarły Pontifex postanowił, ażeby 
pięćdziesiąta rocznica ogłoszenia dogmatu o Nie- 
pokalanem Poczęciu Najświętszej Maryi 
zgodnie z życzeniami wiernych cał go świata, ob- 
chodzoną była z nadzwyczajnemi uroczystościami 
iw tym celu zamianował komisye Kardynałów 
dla wydania odpowiednich zarządzeń i kierowa- 
nia uroczystością. tak, ażeby pamięć tej błogo- 
sławionej chwili godme uczczoną została. Ożywie 
ni temi uczuciami najgłębszej czci dla Najświęt- 
szej Maryi Panny, przekonani, że wśród bolesnych 
wypadków ieraźniejszości nie pozostaje nam inna 
pociecha jak Niebios, a tam zaś potężne orędow- 
nietwo Tej Przemożnej, która zawsze z pomocą 
wiernym spieszy, zatwierdzamy was najmilsi nam 
Kardynałowie w godności członków tej komisyi 
obchodowej. Mamy nadzieję, że zapas wasz u 
wieńczy świetny rezultat szczególnie z pomocą 
Tej Najmiłościwszej, która dopomoże wam w speł- 
nieniu zadania. 

Oby Pan za wstawieniam się Niepokalanej 
Dziewicy, powołanej wolą św. Trójcy do poznania 
wszglkich tajemnice litości i miłości do rozdawni- 
ctwa wszelkich łask, wysłuchał modłów, które 
wierai wznosić będą w tej uroczjstej chwili, 
W tej słodkiej nadziei udzielamy Wam z cs- 


łego serca naszego apostolskiego błogosła- 
wieństwa. 
We Watykanie, 8. września 1908 r, 
Pius P. P. X6 


OO E E waw m 

Zwracamy uwagę ma ogloszenie 
od wydawnictwa „Gazety Narodowej“ 
zamioeszezone ma ostatniej stromicy 
dziaiejazege numeru., 


KRONIKA. 


łasów, dmiu 28. wraeśnia 1993 
kalendarzyk. 


We wtorek 29 września, Michała Arox. — Gr. kat, 
Josafata. --- Kal. słow. Dadsivoga. 
Wachód słońca 6'08, uachód 5'87. 


We środę 80. września. Hior-nima Gr. 
kat. Sofi Mucz. — Kal. ałow. Imisława. 


Wschód słońca 604, sachód 586. 

We cawartek I. października. Remigiusza B. — 
Gr. kat. Fwmonya Pr. — Kal. słow. Znatysława, 

Wachód siońs 6.05, zachód 5.88. 

W piątoz 3 paźdsiernika. Leodagara. — Gr. kat. 
Eustań.. — Kal słow Stanimira. 

Wschód słońca 6 06, zachód 6:80, 


Wym. — 


Czy jest sorce? Modernistyczny ale pałen ory- 
ginalności romans Jana Gołdma:.a pod powyśssym 
tytułem, rozpoczmomy drukować w następnyr: nu- 
merze, 

W przyszłym tygodnia we fejletonie na trze- 
ciej stronicy pocznie się pojawiać świetny szkic 
z życia na wsi „Stary, pióra Mieczysława hr. 
Pinińskiego a w listopadzie drukować będzis- 
my „Obrazki z prowincyi*, napisane z wer- 
wą i humorem przsz Romualda Thaodoro 
wicza. 


Do dsisiejszego numeru dołączamy Tygodnik 
mód i powieści > dla tych Szan. prenumeratorów, 
którzy go abonują. 


-- Sejm galicyjski odbędzie najbliższe posie- 
dzenie w środę 80. bm, o godz, 10. rano, Porzą- 
dek dzienny tego posiedzenia, rozesłany W soraj 
posłom pocztą, ouejmuje 89 punktów. Prócz a ra- 
wozdań wydziału kraj. i komisyj, pomieszczono na 
porządku dziennym wetyfik.cyę kilku wyborów. 


— Mianowania. Cesarz s.mianował docenta, dra 
Michała Bostworowskiege nadzwyczajnym profeso- 
rea na uniwersytecie krakowskim., 

Prezydent miuistów, jako kierownik minie 
sterstwa sprawiedliwości zamianował sekretarza są 
dowego Mikołaja Polonica w Suczawia redcą sądu 
krajowego tamże, 

Wyższy sąd krajowy w Krakowie zamiano- 

wał praktykantów sądowych: Józeła Jurę, Stani- 
sława Reissa i Jana Kantego Go.dawa  Reklew- 
skiego auskultantami, 
Przeniesienia. Prez. deut ministrów, jako 
kierownik ministerstwa sprawiedliwości, przeniósł 
radców sądu krajowego Kornela Łukasiewicza, ns- 
czelnika sądu p.iatowago w Stanesti i Zygmun- 
ta Biana w Suczawie obu do Czerniowiec. 


Kronika lwowska. 


Slub W sobotę pobłogosławił ka. arcyb. 
Bilczewski w kaplicy arcybiskapiej obra. łać. 
związek małżeński radcy namiestnictwa p. Ignace- 
go Korzeniowskiego sz panną Eugenię Podlewską, 
córką Wincentego i śp. Józefy x Gnoińscich Po-' 
dlewskich. 

W Krakowie odbył się w sobotę ślub panny 
Łucyi Pieniążkówne;, córki pp. Czesławów Odrowąż 
Pieniążzów z Į. Tadouszom Oroszeny Bohd:now!- 
cwm, właścicielem dóbr ziemskich na Bukowinie, 
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Panny,, 


;Mozarta i Bethuwena. 


uu 00. Domio'kanów ks. Zaczok a w czasie masy 
św odegrała orkiestra 56 p. p. utwory religijne 
Po mszy Św., podsjmowali 
drużynę weselną rodzice panny młodej w salach 
hotelu Saskiego. W czasie uczty odezytano prze- 
szło 500 telegramów i Fatów gratulacyjnych. Mię- 
dzy innemi nadeszły : błogosławieństwo arcypaster= 
skie od ks. arcyb. Teodorowicza, od ks, biskupów 
Nowaka i Wałęgi; telegramy od dra Bobrzyńskie- 
go, Alboriego, Simonowicza, Brudermanna, jenerała 
Kiisawe'tera, od hr. Potockich, hr. Badenich, hr. 
Bobrow kich, bu, Tyszkiewiczów, hr. Rembieliń- 
szich, od wielu posłów do Rady państwa itd, 


Niedziela wczorajsza przypominałaby dzień 
sterpniowy, gdyby nie zżółkłe liście i dojrzałe ka- 
sztany, żalegające chodniki ogrodów i plantacyj 
miejssich. W południe roiły się ulice główne sa- 
stępem przechodniów, pragnących wyzyskać i dzień 
świąteczny i promienie wczorajszego słońca. Po- 
południa w parku stryjskim i na wzgórzu powv- 
stawowym zspanował ruch dawno tam niewidsiany 
a przypominający czasy wystawy krajowej w r. 
1894. Przyczyną tego napływu publiczności była 
wystawa ogrodniczo gudownicza, otwarta w sobotę 
26. bm. Oglądanie wystawy było wczoraj, sku- 
tkiem niezliczony<h tłumów, zupełnie niemożliwe a 
kto d-stal się do wnętrza gal, mieszczących prze- 
śliczne okazy og'odałego-sadownicze, myślał jedy- 
nie © wydobyciu się z tej tłok: na Świeże powie- 
trze. Wysoki zam:k a nawet ogród jezuicki, tak 
bardzo przez żydów ulub.ony i okupowany, były 
wczoraj opustoszałe, 


W kościele 00. Bernardynów s powoda 
przypadającego na jutro święta ów. Michała, pa. 
trona Galicy: wschodniej, rozpoczęło się wczoraj 
urocz ste trzydniowe nabożeńatwo. Wieczorem był 
kościół pięknie ilaminowany, 


t Dr. Władysław Margasz, adwokat krajowy i 
pierwszy syndyk 6. k. dyrek-.yi gal. faaduszu pro- 
pinacyjuego. zmarł dziś nad ranem ua zapalenie 
płuc w 4v roku życia. Zmarły pracował w binrze 
eyndykatu dyrecyi propinacyjnej od łat 18, po- 
czątkowe jako zastępca syndyka a od r, 1898 jako 
pierwszy syndyk, odznaczając się zawsze gorliwą 
i sumienną pracą, Sp. Margasz znanym był w 
szerokich kołach towarzyskich naszego miasta i cie- 
szył się dla swych zalet towarzyskich i ciętości 
humoru ogólrą i zasłażoną sympatyą. To też 
śmierć jego wywołała powszechny i szczery $wl u 
licznych jego przyjaciół i wogóle u tych, którzy 
mieli sposobność go bliżej poznać. 

Pozostawił ojca staruszka i siostrę Maryą, 
cla których ogólne współczucie niech będzie po- 
ciechą w tym ciężkim smutku po stracie tak wose- 
Śnie zgasłego syna i brata. Cześć jego pamięci. 
Pogrzeb odbędzie się we środę o godz. 4 popołu- 
a s domu śałoby przy niicy Trzeciego Maja 
11 A. 

== Zmiany w policyl. Z dniem 1. października 
nastąpią zmiany w lwowskiej dyrekcyi  policyi, 
Oto dotychczasowy szei biura bezpieczeństwa star. 
kom. Kreiner obejmie biuro paszportowe, na jego 
zaś miejsce przyjdzie radca Kropaczek, 


== Pociąg lo .alny Lwów-Przemyśł zastanowio- 
ny. Dyrekcya kolei ogłasza: Z powodu  niedosta- 
tecziej frekwencyi podsóżuych zastana-.ia się z 1. 
październik: ruch pociągn lokulnego Nr. 34 kar- 
sującego obecnie miądzy Lwowem i Przemyślem 
i odchodzączgo ze Lwowa o 7 g 20 a przycho- 
dzącegu do Przemyśla o 9 godz. 85 m wieczór. 


== Tren pożaray, wysłany do Zloczowu w nocy 
strasznego poźsru, powróci dopiero wczoraj wie- 
czór do Lwowa. 

== nepektorat przemysłowy we Lwowio prze- 
niesi.ny został do domu przy ulicy Kope.nika 
liczba 42. A 


=  Usdowana kradzież w lwowskiej komencszie 
placu. Jegomuść przytrzyman” onegdaj w gmachu 
lwowskiej komendy placu, na gorącym uczynku 
otwierania drzwi jednego z biur za pomocą wy- 
trycha, nazywa się Tomasz Senyszyn i jest nało- 
gowym złodziejom. Ostatnia kara, jaka odsiedział, 
było 14 dni aresztu za kradzież spodni woj- 
skowych. 

== Związek sokoli. Wozoraj odbyło się XL 
zgromadzenie delegatów towarzystw sokolich, Prze- 
wodniczył preses dr. Ifiszer. Przediokono sprawo- 
zdanie z działalności Związku w roka ubiegły w, 
które przyjęto do wiadomości i udzielono skacbai- 
kom ubsolużsryum Następnie wywiązała się Żywa 
dyskusya w sprawie utworzenia oddziału akademic- 
kiego w łonie gniazda krakowskiego i sprawę tę 
p rekazsno wydziałowi do załatwienia, Tak sam) 
do wydziału odesłano wnioski p Kwiatkowskiego 
o iewizyę ćwiczeń systemu sawedzkiego i w spra- 
wie kształcenia nauczycieli gimnastyki, p. Wisz- 
niewskiego w sprawie funduszów guiazd rozwią. 
zanych, p. Czercika w sprawie jednolitości muaz- 
durów sokolich i p. Stanbera w sprawie obowiąs= 
kowego udziułu w ćwiczeniach. Następnie zebranie 
podrieliło się nw sekcye, które obraduowały popołu - 
dniu, a o 6 nastąpiły dalsze plenarne obrady. 
Uchwalono urządzić nauczycielski kura gimnastyki 
w czasie wakacyj 1904, Dokoaano wyborów usu- 
psłnisjących: prezesam obrany na 2 lata ponownie 
dr. X.wery Fiszer, pierwszym zast, prezesa na 8 
luta ponowrie p. Wladyslaw Turski, wydziałowymi 
na 8 lata pp Biauth Feliks, Epler Karol, Roma- 
nowski Ignacy, dr, Balicki Zygmaut, dr. Tertil 
Tadeasz, Witwicki Tadeuaz, na jeden rok. Osia- 
da's Wiktor Do komisy! rewizyjnej wes:li pp. 
Biechoński Wojciech, dr. Małaczyński Ajeksander i 
Targoński Paolino, Wreszcie uchwalono rozdzielić 
nadwyżkę dochodu ze zlotu następująco: 10.000 
koron do funduszu zapasowego, dochód z rousprze- 
daży r:lepek do funduszu Kościuszkowskiego, re» 
sztę zać do fundusz. im. Krówczyńskiego, prze- 
s'aczonego na fundusz pensyjny dla nauczycieli 
gimnastyki, Na tem wyczerpano porządek dzienny 
i zgromadzenie zamknięto, uczestnicy zaś udali się 
na wspólną wieczerzę, 


Z wystawy ogrodniezo pszczelniczej. Więk- 
szą uwagę chcielibyśmy zwrócić na wystawę po- 
wiatu lwowskiego, urządzoną w odrębnym budyuku, 
dawniejszej hali muzycznej. Wystawcami tu, z wy- 
jątkiem cztsrech dworów: ku, Sapieżyny z Biłki 
szlacheckiej (bardzo ladne warzywa), Adama br, 
Horocha z Winniczek, p. Edwarda Wintera z Že- 
rawnik (bardzo ładne warzywa) i konwentu 00. 
Franciszkanów ze Lwowa. — wyłącznie włościaniu 
z powiatu lwowskiego. Między tymi w dziale owo- 
ców wyróżniają się Mikołaj Gorozyński z Lesienie, 
Wacław Hariman z Winnik, Józef Chrzanowski z 
Głauszar, Michał Malina s Malechowa, Szymon 
Knołaty ze Zboisk a dalej naaczyciele szkół ludo- 
wych, Tomasz Milewicz z Guzybowic, Jósef Ko- 
walski z Malechowa i Józef Huszekowski z Nù- 
waryi, którzy urządzili wystawę zbiorową włościan 
z tej miejsąowośc: owoców i warzyw, 

Z obszarów dworskich najładniejsze owoce 
wystawili br. Horoch s Wiuniczek i OO. Francisze 
kanie we Lwowie. Najładniejsze warzywa z wło- 
ścian wystawili Jan Pasierski, Heleaa Grech, Ja- 
kób Połcin z Malechowa, Zofia Hilewicz, Tomass 
Milewicz z Grzybow.ec, z Zamarstynowa Włady- 
sław Paradowski, Wojciech Rutkowski (pyszne ka- 
lafiory)) Władysław Sanisk. (kalafiory i sałaty) 
z Holoska, Franciszek Hyliński (szparagi sudzonk! 
i burak. olbrzymie), W daiale p-zozelaictwa wy- 
stawił aaczyciel J Winnicki z Glinny ul IWOZ a 


>= 
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pomysłu. Smutno, že tak mało nafczycieli wzięło 
udział w wystawie mimo odezwy i zachęty inspek 
tora pow. p. Howorki i starosty p. Franza. 

Na kaśdym kroku widać mozolną pracę p. 
Tracsowskiego, kraj nauczyciela rolnictwa. On też 
dekorował salę, która przedstawia «ią bardzo pię- 
knie. i 
Jakie korzyści z wystawy włc'ócianie odnoszą. 
dowód w tem, śe publiczność wprost u nich na wy- 
stawie ich produkty zamawia lub bierze ich adre- 
sy, by na stępnie sprowaizać od nich azczepy wy- 
Btawiouych odmian owoców. 

Winami owocowemi i znakomitymi miodami wy- 
robu dra Ciesielskiego orsz miodami, pochodzącymi 
z dworu ks, Sapieżyny w Biłce szlacheckiej, przyj- 
muje gospodarz tego pawilonu p. Traczewski zwie- 
dzających. 

Wiele owoców. wystawionych prizez włościan, 
poohodzi, jak się dowiadujemy, ze szazepów i zra- 
sów, rozdanych po wsiach przez gal. Towarzystwo 
grspodarcze lub p. Traczewskiego z ramienia Wy- 
działu krajowego. 


== (Czeska Beseda we Lwowie wdbyłu wczoraj 
87. walne zgromadzenie. W salach tow. ubezpie- 
czeń „Siavia* zebrali się bardzo licznie członkowie 
Besedy orus zaproszeni goście, w ich liczbie kilku 
Polaków. Zgromadzeniu przewodniczy! zasłużony 
prezes stowarzyszenia, prof, Zdzisław. Fialka, We- 
dług programu sekretarz, p. Jarosław  Distl, odczy- 
tal protokół zeszłorocznego walnego ! zgromadzenia 
i zdał sprawę z czyuności wydziąłu; nastąpiły 
referaty kasyera i bibliotekarza. Ustęj?ującemu wy- 
działoy i udzielcno absolutoryum i dokonano no- 
wych wyborów. Prezesem wybrano ponownie prof. 
Fialkę, do wydziału weszli między innymi : docent 
Kuczera, prof, Vilém Kurz i intynier Hruby. Be- 
seda liczy około 50 czynnych członków ; pozosta- 
łość kasuwa wynosi 250 kor.; bii liotøka liczy 207 
tomów. -- 
Towarzystwo otrzymuje lÍ czagopiem, Ww Be- 
sedsie odbywały się w ciągu roka ubiegłego liczne 
odczyty, obchody narodowe. Między innymi Beseda 
święciłu uroozyśŚcie jubiluusz poety Wrchlickiego. 
Uczestniczyła też i w naezych roosnicach, i tak 
podczas obchodu jubileuszowego Koriopnickiej Be- 
Beda vystąpiła gremialnie, składająq joetce wie- 
niee laurowy; wyrazy hołdu w intieniu narodu 
czeskiego wygłosił wte: y prof, Kuczera. Bardzo 
czynną była tek Beseda w czasie ostatniego zlota 
Sokołów, za co też jej tak polski jak i Czeski 
związek Sokoli wyraził goiące podziękowanie. Be- 
prezentacya tutejszej kolonii czeskiej! nie szozędziła 
tek ofiar na cele publiczne. Praskie muzeum naro- 
dopisne otrzymało w darse dwie stutuy: „Hucał* 
i „Aucułka”, oraz dwa piękne kostyumy huculskie 
wartości 220 koron. Na czeską Macierz szkolną 
ułożyła Beseda 106 kor, a na pogorzelców Zło- 
ozowa i Monasterzysk zebrano <%czoraj 25:30 
koron, 

Wieczorem rzęsiści uświetloną Balę „Skaly“ 
sapełnili Ozesi lwowscy wraz z paniami dla obcho- 
do wigilii święta narodowego ów. iWacława. Tra- 
dycyjny „weczer svstovaclavsky“ upłynął bardzo 
wesoło; koncertowała kapela wojskowa, Koło 11. 
godziny usunięto stoły i rozpoczęły się oohocze 
tany, które trwały do Świtu. Łącząc stile dulci 
zebrano 51 koron na czeską Macierz Szkolną i roz 
sprzedano wielką ilość pocztówek na rzecz pogo- 
rzelców Złoczowa i Monasterzysk. Wraz z bracią 
czeską zabawiali się ochoczc i zaproszeni goście 


polscy. 


Kronika krajowa. 


P. Breiter pojedynkujo się. Wczoraj odbył 
Ref pojedynek na pistolety pomiędzy posłem 
rieterem A jnżymierem Zielińskim. W pierwszem 


starciu strzały chybiły, w drugiem pistolety nie 
wystrzeliły Sekandanci uznali pojedgnek za skoń- 
czony, Adyersarze nie pogodzili się. 


._ Samobójstwo ucznia. Donowiliśómy juś, że 
międ:y Bogumiłowicami a Tarnowem odebrał sobie 
áycie ucząń 8 klasy gimnazyaluej, rzuciwszy się 
pod koła pociągu Samobójca, jak stwierdzono, był 
nezniem gimnazyum tarnowskiego a nazywał się 
Jsgr. O przyczynie suinobójstwa krążą różne po- 
głoski Według jednych miał. w grę wchodzić 
miłożć, Wedłag innych Ozar odbierał od bawią- 
cygh w Ameryce rodziców przesyłki pieniężne, aby 
jesskłudał do kasy oszczędności. Tymczasem mło- 
dzieniec wszystkie te pieniądse miał. przepnezczać, 
obecnie zaś rodzice Owara przysłali pieniądze i 
donosili, że w tym miesiącu wrócą do kraju. Oba- 
wa przed wykryciem postępków syma skłoniła go 
do odebrania sobie życia. 

Poświęcenie kapilcy. Wczoraj odbyło „ię w Łozi- 
nie, majątku p. Franciszka Rawity -Gawrońskiego 
poświęcenia nowo wsniesionej kaplicy, ufandowanej 
przez właściciela W uroczystości brali udział 
opróz proboszoza janowskiego ks. prałat J. Gna- 
łowski i ks. dr. Gerstmen ze Lwowa. Po nabo- 
keństwie przemówił do zetranega Judu ks, Gna- 
towski, wykazując znaczenie „twierdn* wiary kato- 
lickiej i narodowości polskiej na kresach, Po uro 
czystości pp. Rawitowie-Gawrońscy podejmowali 
gościnnie licznych gości. 


Wybór uzupełniający jednego członka R.dy 
powiatowei w Ropczycach z grupy większych po- 
siadłości ropiszło namiesthictwo ne Huień 28, pa- 
śdziernika 


Ze Stanisławowa donoszą, ża umknął tam- 
tejszy bankier Kauner, narnszywssiy rozmaite de- 
pozyty a między innemi p. Romasskanu na 
20.000 k. i r. Słoneckiego na 5.000 k. 

Jako sprawcę kradzieży planów mobilizacyj- 
nych wskaznją niejakiego Antoniego Boinara, 
byłego plutonowego 96. p. p. Uwięzonych Jav- 
kowskiego i Kornickiego wypuszczono z  więzie- 
nia. Gdzie się podziewa obecnie Bodnar, nie wy- 


kryto. 
OFIARY.) 


Tomasz Marsmozoss z Olesiny 
koron na pogorzelców Złoczowa. 

Na  pogorzelców Złoczowa i Monaeterzysk 
złożył w naszej administrucyi preses lwowskiej 
Besedy czeskiej, prof. Zdzisła F'alke., 25 BO kor., 
pochodzących ze składk: uczestników  we.o"ajSzEego 
wałnego zgromadzenia Besedy. t 

Pod literami N. N. z Dynowa nadesłano 20 
koron na pogorzel ów Złoczowa. 


Ze stowarzy szesń. 


W kasynie mi jskiem lwowskiem w sobotę ð. 
paździenika o gods. 7. wieczór przedstawienie ama- 
torskie. 


nadesłał 10 


| 
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Wyjątek z drukowanej obecnie kslążki. 


„Jiedziała nieruchoma, jak zaarmurowy po- 
sąg, i uśmiechała się tak chłodno, jak tylko mar- 
mur może się uśmiechać...“ 


Z całego świata. 


Wiedeń 28. września. Advrokat wiedeń- 
ski, dr. Arnold Beek i brat jego (lekarz wybrali 
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się wczoraj na Schnesbert. Podczas tej wycie- 
czki adwokat Beek spadł i zabił się ma miejscu; 
brat jego lekarz wskutek upadku jest ciężko 
ranny. 

Huta Laury 28. września. W szybie 
„Ficinus“ zaczadziły trujące gazy 70 górników" 
Wśród ofiar katastroty znajduje się wielu wyż- 
szych urzędników kopalnianych. Nie można je- 
szcze stanowczo określić liczby ofiar, gdyż nie 
zdołano dotychczas wydobyć wszystkich robotni- 
ków, którzy zjechali do kopalń. 

Heidelberg 28. września. Sąd wojenay 
skazał 4 grenadyerów 6 kompanii 110 pułku za 
bunt wojskowy i czynną zniewagę przełożonych, 
mianowicie jednego na 10 lat więzienia i wyda- 
lenie z szeregów, dwóch na karę po 6 lat, a je- 
dnego na 3 lata i 9 miesięcy ciężkiego wię: 
zienia. 

Belgrad 28. września. W nocy dnia 25 
bm. zamordowany został czterema strzałami re- 
wolwerowymi w Strelaczu posel miasta Pirotu 
Welikowicz Krewni jego domyślaj; się, że to 
zemsta prywatwa. Ale nazajutrz zamordowany 
zosiał także poseł słatyński Filipowicz, naleźący 
do stronnictwa liberalnego i jest podejrzenie, że 
jest to sprawka radykałów. 


Hennebont 28. września. Wczoraj przed- 
południem urządzili robotnicy, należący do syn- 
dykatu górniczego podczas procesyi demoustracyę; 
przyszło do starć nieznacznych Popołudniu po: 
wtórzyły się zaburzenia; miała się odbyć druga 
procesya, otóż robotnicy otoczyli kościół i mima 
starań polic i i żandarmeryi przyszło w kilku 
miejscach do bójek, przyczem wiele osób lekko 
pokaleczono. Proboszcz zdecydował się odwołać 
procesyę. Księża są ciągle zamknięci pr ez robo- 
tników ; wiele szyb kościoła powybijali demon- 
strańcj kamieniami. 

Kiemtsim 28. września. W Pejtang, 6 mil 
angielskich od Taku, sroży się dżuma 1 cholera 
W dwóch ostatnich miejscach zmarło 2000 osób. 
Tientsin i Taku są wolne od zarazy. 


Auch artystyczno-literack:. 


* Z Teatru  Wsnowienie w sobotę ełynnej 
sztuki Ibsena „Wróg ludu“ ciągnęło do teatru tak 
liczną publiczność, że nie było jsednege wolnego 
miejsca. P. Chmielewski w roli tytułowej odtwo- 
rzył z wielk m talentem szlachetną postać tego 
szermierza prawdy, który sam jeden podejmujs 
walkę z całą falangą reprezentantów głupoty, za 
wiści, samolubstwa i fałszu. Literalnie sam jeden, 
bo opiócz bierne. o otuczenia rodziny i jedynego 
przyjaciela nie znajduje Żadnego innego  optrcia, 
prócz tego, jakie mu daje nauka 1 prawda, na któ- 
rej stoi niezachwianie. Autor niedoprowadza do 
rozegrania tej walki, lecz w najwyższem jej napię- 
ciu kończy, każąc wierzyć, że zwycięży prawda, i 
że najpotężniejszym człowiekiem na świecie jesc 
ten, „który zawsze stoi“. — Wszyscy artyści do- 
strzjali się swoją grą do tego znakomitego dsieła, 
a p. Chmieliński ciągle wywoływany, zbierał prze- 
ciągłe, a bardzo zasłużone oklaski. 


+ Muzyka kościelna. Jałowe pole muzyki ko 
Ścielnej uprawia ciągle niestrudzony nasz kompo- 
zytor, ka. prałat Franciszek Walczyński, kanonik 
tarnowski, a z kompozycyj jego korzystają więcej 
nié nasza i inne dzielnice Polski, jak Poznań i 
Warszawa, bo korzystają W lodi. 

Najnowszy utwór muzyczny ka. prałata wy- 
dało w tym roku Tow. św. Wojciecha w Taraowie 
pt.: XII Praelmdia super antiqnas cantślenas 
polonicas Virgini Matr$ saezas organo vel har- 
monio pulsanda. (Lipsk 1908). Tych dwanaścis 
preludyj do dawnych pieśni Matki Bożej przyjma- 
jemy z rąk Towarzystwa św. Wojciecha z całą wdzię- 
cznością, boô obdarzyło ono niemi w dyecezyi tar- 
nowsziej wszystkich swych członków. Wyaoki na- 
strój pobożności, jaką tchną motetta takich pieśni 
jak: „Witaj królowo nieba* — lub „Bądź pozdro: 
wiona*, nabierają w preladyach ks, prałata Swie- 
żości i siły. 

Nakładem zaś redakcyi spiewu kościelnego w 
Poznaniu wyszły preludya do dziesięciu kolęd naj- 
więcej używanych, w których wraz z begactwem i 
pięknością myśli połączył kompozytor ks. prałat 
Walczyński prześliczną harmonizacyę. 

We Włoszech ziany nakładca  najlej szych 
utwurów muzycznych kościelnych Marcello Capra- 
Torino — wydaja dwanaście preludyj pt. „Dodici 
Pezzi facili etc... Preludyu te muszą być utworem 
chyba pierwszorsędnej wartości, bo pan Capra ża- 
dnych miernej wartośc: utworów nia wydaje. 

Ojciec Norbert Gólishowski wydał 
obecnie w Krakowie bogate co do treści, źródło- 
wo opracowane dziełko: Żywot, cuda i nabożeń- 
stwo do św. Antoniego Padewskiego" a dzieło 
awe ozdobił trzema niezwykłej piękności oryginal: 
nemi pieśniami w układzie czterogłosowym kompo- 
zycyi ks. prałata Walczyńskiego. 

Mielibyśmy jeszcze wiele innych do wylicze- 
czenia prac ks. Walczyńskiego, lecz zamiast nu- 
merycznego wyliczania już około sześćdziesięciu 
utworów jego kompozycyi i zamiast używania naj- 
pochlebniejszych słów o wartości tych utworów, — 
uważamy za potrzebne wyrazić ks. prałatowi jak 
naj» iększą wdzięczność, że on pawie jeden, jedy- 
my tej miary kompozytor, uprawia jałowe pole mu- 
zyki kościelnej a robiąc bogate siewy, zbiera też 
obfity plon swej pracy, bo gdzie tylko dziś zaj- 
rzysz na chór kościelny, nie znajdziesz już obcych 
nam duchem i wiarą kompozycyj protestanckich 
sle preludya i piem, odpowiadające duchowi kato- 
lickiemu. — Dzięki mu «a tę pracę. L. Z. L. 


Repertuar (catrn krakow! kiego. 
We wtorek „Klub kawalerów" Bałuckiego. 
W środę „Pabliczna tajemnica“ Wolfa. 
W ozwartek ,Sluby panieńskie" Fredry. 
W piątek przedstawienia nie będzie. 
W sobotą premiera „Ludka“ Vebera. 
W niedzielę „Ludka“ Veberr. 
Heportnar lwowskiego toatru «niGjaklego. 


We wtorek popoł. „Dom waryatów* krotuchwila 
K. Laafva. 


. We wtorek wiecaór „Posłaniec Nr. 6686* operatia 
M. Zi-hrern. 


We środą „Markis de Priolą* Lavedana. 


% czwartek „Posłaniec Nr. 606" oporetka M. 
Zichrer!. 


W piątsk (na dochód pogorzeiców w Złoczowie) 
„Wróg ladu“, Iksena 


Où 1. października przedstawienia rospoczynać się 
będą o 7. wieczor. 


MAŁY FEJLETON. 


Podwójne samopoczucie. 


Do zagadek, które jeszcze rozwiązać ma 
w przyszłości nauka psychologii, należą takie sta- 
my duszy ludzkiej, że człowiek w niektórych ra 
zach u.racs zupełnie poczucie sumowiedsy i na 
pozór wykonywa czyny, nacechowane rozsąd- 
kiem, o których później nie umie sobie zdać 
sprawy. 

Stan tego rodzaju trwać może niera Czas 
nawet dłuż zy. Ostatnio Bestssh Medical Journal 
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(uadgr. bki) z granitu, labradoru, marmuru, 
piaskowca 1 figury we wielkim wyborze 
polcea po niskich cenach 
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wylicza kilka faktów niepraw lopodoboych, a je-ś 
dnak najzupełniej stwierdzonych i wiarygodnych., 
Zachowanie się epileptyków, jako rzecz znana; 
już w medycynie, nie zostało tutaj uwzględnione. | 
Wiadomo np., że ludzie, dotknięci napadem epi-) 
leptycznym, czynią nieraz nawet bardzo dalekie; 
spacery i przerzucają się z miejsca na miejsce, 
nie czując, że oddalają się od właściwych granic,‘ 
U epileptyków zanważono niejednokrotnie zanik 
pamięci na czas dłuższy. Taki sam fakt u nie: 
epileptyka stwierdził głośny Charcot, a stwierdził 
go kilkakrotnie. Charcot badał osobnika, który 
w ciągu dwóch lat kilka razy wędrował po świe- 
cie bez poczucia własnego ja. 

Pewnego dnia człowiek ten wyszedł rano 
z domu, ażeby dzień strawić na zwykłych zaję- 
ciach. Ðo wieczora pracował zupełnie trzeźwo i 
porządnie, nagle jednak wieczorem utracił świa- 
domość czynów własnych. Dopiero po ośmiu 
dniach „ocknął się* nieszczęśliwy i ze zdumie- 
niem spostrzegł, że znajduje się w obcem jakiemś 
mieście. Miastem tęm było Brest, do którego 
chory człowiek doszedł z Paryża, nie wiedząc, 
kiedy i dlaczego. Tego, co zaszło, nie pamiętai. 
Chory, ogólnie biorąc, był zdrów, nie uczuwał 
żadnego zmęczania, A z pieniędzy, ofiarowanych 
mu pr.ez chlebodawcę, wydał 160 fr. 


Senzacrjniejsze jeszcze „ocknięcie się* za 
uważono w Ameryce, Briżisch Medical Journal 
nie wymienia jednak miasta, w którem się to 
dziłao. Do miasta tego przybył jakiś obcy cało- 
wiek, a powiedziawszy nazwisko swoje, brzmiące 
„łłrown*, wyszukał sklep, najął go i otworzył 
duży zakład z materyałami piśmiennemi. Jako 
kupiec był zdolny, pracowity i obrotny. 

Tak trwało dwa miesiące. Nagle „Brown“ 
budzi się i po ocknięciu spostrzega, że znajduje 
się w mieście obcem. Zdziwienie jego było wiele 
kie i nie taił tego przed sąsiadami. 

„Brown* zesnał, že nazwisko jego brzmi 
właściwie „Bourne“, że o założeniu sklepu z ma- 
teryałami piśmiennemi nigdy nie myślał, że 
wsiadłszy do tramwaju, chciał jechać za intere- 
sami i że nie wie, co się z nim stało dalej. 
W ciągu tego czasu nie s'ało się nic takiego, 
coby go mogło przywrócić do dawnego życia 
i wskazać mu, że znajduje się w stanie nie- 
świadomości. 

„Bourne* wyzdrowiał i znów przez 3 lata 
zachowywał się normalnie; ale po upływie tego 
czasu znów zapadł w sen hypnotyczny. Żony 
własnej nie poznawał, na zapytanie o nazwisko 
odpowiadał: „Brown“ i zaczął wędrować z miej- 
sca na miejsce. 

Widziano go w Bostonie, potem w Fila 
delfii. a w miastach tych zatrzymywał się bądź 
w hotelach, bądź też w zwykłych pensyonatach. 
Wszędzie zachowywał się przyzwoicie, był czło- 
wiekiem spokojnym, cichym i niczem nie zdra- 
dzał swej ekscentryczności, 

Raz tylko odbił się przebłysk podwójnego 
samopoczucia u tego człowieka. Na zebraniu ja- 
kiejś sekty religijnej „Brown* wygłosił mowę 
i w mowie tej powołał się na wypadex z wła: 
Bnego życia, wypadek, który mu się wydarzył 
jako „Bourne mu“. 

Dziwnych tego rodzaju objawów wylicza 
pismo angielskie, poważne i miarodajne, więcej 
jeszcze; soprzestajemy jednak na tych dwóch 
przykładach, które dowodzą, że są ludzie, zaira- 
cający na czas dłuższy lub krótszy świadomość 
właściwego swego życia i wcielają się w inne 
życie, nieznane »m przediem wcale i nie prze- 
czuwane, 
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Z KRAKOWA. 


(Talefonem i poczta). 

- Wczoraj w południe odbyło się poświęce- 
nie dałuzych dwóch nowych domów, zbudowanych 
przy subwencyi sejmu przez Tow. t.nich mieszkań 
cla robotników katoliokich. Pożyczkę na budowę 
w kwocie 40.000 koron uzyskano w Zakładzie 
ubezpieczeń robotników od wypadków. Domy prze- 
snaczone są (Cla 20 partyj robotniczych. Ogółem 
zbudowano dotąd 6 domów. Na poświęcenie przy - 
był prezydent miasta z Radą, dyrekcya Kusy 
oszczędności i grono obywateli. Pierwszy przema- 
wiał przewodniczący wydsiałn Tow. Henryk Joz- 
dan. Poświęcenia dopełnił ks. kanonik Bandurski, 


- 


Ostatnie wiadomości. 


Sejm galicyjs"*i, zbierający się w środę 30 
bm. na dalsze obrady, potrwa, jak zapewniają 
koła poinformowane, do 2% października. 


Żołnierze, których z powodu braku uchwa- 
lenia kontyngentu rekruta, zatrzymano w Austryi 
w wojsku, mimo, że ukończyli trzechletnią służbę 
—zostaną 30 bm. an podstawie rozporządzenia mi 
nisterstwa wojny z 27 bm. urlopowani. 


Telegramy i telelonematy. 


Welo polskie. 


Wiedeń 28. września. Przed dzisiejszem 
posiedzeniem Izby poselskiej zebrało się Koło 
polskie na posiedzenie. 

Najpierw odczytano telegram od Ojca św. 
z podziękowaniem Kołu za przesłane wyrazy 
hołdu i z błogosławieństwem. 

Potem uchwalono upoważnić p. Starzyń- 
skiego co wniesienia imieniem Koła polskiego 
iaterpelacyi do rządu w sprawie zniesienia 
na podstawie §. 14. uchwalcnej przez parlament 
i sankcyonowanej przez cesarza ustawy 9 
kontyngencie cui rowy m. Interpelacyę tę 
podpisali także posłowie ruscy i bukowińscy. 

Następnie na wniosek p. Stwiertni uchwa- 
iono, ażeby prezydyum Koła udało się do mini 
stra oświaty Hartla i postarało się o przywró- 
cenie nauki historyi polskiej w szko- 
łach przemysłowych uzupełniających. 


Wiedeń 28. września. O godz. 1, przed 
południem była deputacya Koła polskiego, zło- 
żona z prez sa Jaworskiego, oraz pp. Dziedu- 
szyckiego, Dulęby i Rottera u ministra oświaty 
Hartla w sprawie zniesienia nauki historyi poł 
skiej w lwowskic . szkołach przemysłowych uzv- 
pełniających. 

Minister Hartl oświadczył, že mu nawet 
przaz myśl nie przeszło zarządzać jakiekolwiek 
ukrcenia nzuki history! kraju rodzinnego, a je- 
śli to nastąpiło, to wina spoczywa wyłącznie na 
kraj. radzie szkolnej. 

Minister przyrzekł, że żądanie deputacyi 
załatwi jak najprędzej w sposób pomyślny 
1 o rezultacie zawiadomi Koło polskie pismem na 
ręce p. Jaworskiego. 


LUDRIK MAKOLONDRA 


(vis a vis niwej bramy omentarza Łyczakowskiego). 


- Rada państwa. 

Wiedeń 28. września. Dzisiejsze posiedze- 
nie rozpoczęło się zaraz o godz. 10. przedpo- 
udniem. Odczytano wnioski i interpeiacye, między 
innemi interpelacyę p. Schópfera do ministra obro- 
ny krajowej w sprawie przymusu pojed yne: 
kowego w armii. i 

Dalej interpelacyę pp. Starzyńskiego 
i tow. w sprawie zniesienia na podstawie $. 14. 
uchwalonej przez parlament ustawy o kontyngen- 
cie cukrowym (patrz sprawozdanie z dzisiejszego 
posiedzenia Koła polskiego. Prsyp. red.) 

Prezydent ministrów dr. Koerber odpowie- 
dzisł na kilka interpelacyj. 


P. Biankini w ostrych słowach żalił się | 


na to, że minister obrony krajowej Welsersheimb 
dotychczas nie Odpowiedział na interpelacyę 
mowcy, wnłesioną przed kilku miesiącami w 
sprawie używania żołnierzy podczas rozruchów 
chorwackich. 

Poseł Hybesch zapytuje prezydenta mini- 
strów, czy ustawa o pomieszkaniach dla robotni- 
ków jeszcze w bieżącej sesyi sejmowej we wszyst- 
kich sejmach będzie załatwiona. 

Przystąpiono do dalszego ciągu dysku 
syi nad zapomogami 

P. Byk postawił następującą rezolucyę: 
Wzywa się rząd, ażeby urzędnikom państwowym 
jakoteś nauczycielom państwowym i wszystkim 
w służbie państwowej będącym, także woźnym, 
wreszcie oficerom armii i obrony krajowej w Z ło- 
czowie, którzy wskutek pożaru i drożyzny po- 
mieszkań i środków żywności bardzo ucierpieli, 
przyznano dodatki drożyźniane lub inną pomoc 
państwową i aby o taką pomoc postarał się mi- 
nister wojny. 

W dyskusyi brali udział pp. Sileny, Lang, 
Byk, Schreiter, Kiofac, Choc. 

Eugeniusz Abrahamowicz wyraził imieniem 
Galicyi współczucie krajom, nawiedzonym klęska- 
mi elementarnemi i nadzieję, że żądania Galicyi 
co do pomocy rządowej dla kraju, równie siinie 
poparie będą przez posłów innych królestw i 
krajów. Galicyę nawiedziły w r. 1908 ogromne 
pożary, posucha i powódź; wskutek ciągłych de- 
szczów powódź w czerwcu i lipcu przybrała 
rozmiary niebywałe, a gradobicia zniszczyły pola 
1 plony. Według obliczeń wydziału krajowego 
szkoda wynosi przeszło 20 mil, kor. 

W zachodniej części kraju z 5ł powiatów, 
11 nawiedziła powódź, 36 gradobicie a 81 nie- 
urodzaj. Pomoc rządowa, projektowana w przedło: 
żeniu, za mała jest wobec ogromu klęski, wsku- 
tek której wzrosło niebezpieczeństwo zwiększonej 
emigracyi z kraju. Ohodzi o wydatną pomoc rzą- 
dową. Po katastrofie cesarz w swej łaskawości 
udzielił pomocy dotkniętym klęską. Należy się 
więc spodziewać, że rząd wobec wielkości klęski 
postanowi rozleglejszą akcyę ratunkową. 

Następnie. przemawiali pp: Fresl, Kaiser, 
Wermich, Schreiner, uzasadniając życzenia kra- 
jów o prędką i wydatną pomoc i zaznaczając, że 
sumy przeznaczone przez rząd są niewystarcza- 
jące. Wielu mowców zwróciło uwagę na ko- 
nieczność regulacyi rzek. 

Przedłożenie rządowe przyjęto i o godz. 8. 
posiedzenie i sesyę zamknięto. O na- 
stępnem posiedzeniu zawiadomi prezydent posłów 
w drodze pisemnej 


Wiedeń 28 września. Klub posłów ru- 
skich z p. Romańczukiem na czele, który nie 


podpisał interpelacyi Starzyńskiego w sprawie 
cukrowej, wniósł osobną interpelacyę, zupełnie 
analogiczną, 


Wiedeń 238. września. (Tel. prywatny.) 
| Krótką sesyę rady państwa odroczono. Na sapy- | 
tania różnych posłów odpowiadał dr. Koerber, że 

rada państwa zbierze się może w listopadzie. 


Izba panów. 


Wiedeń 28. września. Po wpół do 2. po 
południu otworzył książę Windischgraetz posie- 
dzenie lzby panów, poświęcając gorące wspo- 
mnienie zmarłemu niedawno wiceprezydentowi 
Izby Hoyosowi i innym członkom, a następnie 
gorące słowa wspomnienia zmarłemu papieżowi. 
Nowy wiceprezes hr. Schoenburg zajął miejsce 
Bwoje.— 

Prezydent poświęcił wspomnienie tak e śp. 
ks. Sapieże, zaznaczając, że już w młodym 
wieku oddawał się zmarły z zapałem i poświęce- 
niem publicznemu życiu w rodzinnym kraju Ga- 
licyi i przyczynił się do rozwoju rolnictwa. 

Zasiadłszy w Izbie panów brał żywy udział 
w obradach i wielokrotnie dał poznać swą elo- 
kwencyę. Działalność jego tak pożyteczna i po- 
święcenia pełne występowanie dla idei, którym 
służył, zyskały mu ogólne poważanie. 

Isba przeszła następnie do obrad nad prze- 
dłożeniem o rekrutach. Po przemowie ministra 
obrony krajowej Welsersheimba zabrał głos ka. 
Liechtenstein i w dłuższym  wywodzie podnosił 
konieczność utrzymania jednolitego języka komen- 
dy w armii, przytaczając na to liczne przy- 
kłady. 

Następnie przyjęto kontyngent 
liczbie 59.0324. 


Proces oficerów serbskich. 


Wiedeń 28. września. W liście belgradz- 
kim donoszą do N.F. Presse, że oficerowie nie- 
wątpliwie będą zasądzeni, niejest jednak prawdo 
podobnem, aby ich pozbawiono stopnia oficefe 
skiego. 

Rycerska obrona kspiiana Nowakowiczą 
sprawiła bardzo korzystne wrażenie na sędziach 


rekruta w 


Berlin 28. września. (Tel. pr.) Do Loeał- 
anseigera donoszą z Petersburga, że szef depar- 
tamentu policyjnego, radca stanu Gubatów nagle 
ustąpił i wysłany został do innej gubernii. Jest 
to kara za nadużycia władzy urzędowej, popeł- 
nione przez to, że brał udział w rozmaitych roz- 
ruchach i sam je za pośrednictwem agitatorów 
prowokował. Wmięszany był nawet w ostatnie 
demonstracye publiczne w Odessie. 


Dział rolniczy. 


Q Wszechświatows produkcya masła. „Recueil 
de statiastiqne* podaje następujące daqe o wazech- 
światowej produkcyi masła. Kraje samieszk=łe przez 
ludy rasy białej, mają krów co najmniej 68.889.000, 
które dają coro6znie 2,640.000 tonn masła i sera 
wartości 9,407,500.000 frauków. W Europie, we- 
dlug pbliczeń wspomnianego piama, jest %4%350.000 
krów, które dają 1,845.000 masła, gdy konsumcya 
dochodzi io 2,060.090 tonn. W Stanach Zjedno- 
czonych liczba krów wynosi 15,840.000, produkcya 
masła sięga 610.000 tona, konaumcya 580.000 


Piotra 10, 


tonn, czyli, śe na eksport pozostaje 80.000 tomu. 
W Kanadzie 1,990.000 krów daje 180.000 tons 
masła, z których do Europy idzie 60.000 tonn. W 
Australii liczba krów wynosi I,100.000, ludność 
tamtejsza spożywa 50.000 tonn masła. 

Z państw europejskich najpowauniejszym kon - 
sumentem masła jest Anglia, która potrzebuje ro- 
cznie 510,000 tonn, a od swych 8,950,000 krów 
ma tylko 200,000 tonn masła. Takąż samą ilość 
masła ma Francya od 5,000.000 krów; rouzna kcn- 
sumeys dochodzi we Francyi 270,000 ton. 
| W Auetryi hodowla stoi jeszcze niżej; z mleka 
|od 6,000.000 krów wyrabiają tam masłatylko 170,000 
‘tonn, W Rosyi liczba krów wynosi 10,000,000, 
produkcya masła 860,000 tonn, konsumcya wewnę- 
trzna 845,000 tonn, pozostałe 5,000 tonn idą Ć> 
Anglii. 


Z rynków towarowych. 


Bank rolniczy we Lwowie d ?8, wrsośnia. 
Ceny za 50 kilogramów loco Lwów. Waluta korcaowa 
Pszenica gotowa 7'90 do 8—, pazenica nowa 760 do 
j7*80, żyto gotowe 625 do 6'40, nowe. 580. do 6'10, 
ję obroczny got. 5'50 do 5-75, nowy. 5-25 do ŚEU, 
jęczmień past. 4:75 do 500, jęczmień browarny 525 
|do 675, rzepak 875 do 910, rzepak nowy 876 do 
,8'10, groch pastewny 0700 do 000, groch do gotowania 
19:50 do 8-00, wyka 525 do 5'40, bobik 4'60 do 475, 
hreczka 5-50 do 6:—, kukurudza nowa 4-80 do 5.25, stare 
0-— do 0'—, chmiel za 56 kilo od 180 do 186. koniozyna 
czerwona 48:— do 58'—, biała 45— do 80—, sswedzka 
45— do 55:—, tymotka 20 — do 28— 

Spirytus loco za 50 iit. gotowy 1835 do 1840 
paritas Tarnopol eskontyngentowy 10:25 do 10-40. 

Ceny gotowej paseniey i żyta s powodu sapopoe: 
bowania na siew usyskały zwyśkę, inne produkty notują 
niezmiennie. 

Wieden i. 28. września, Cukier 2%'10 spokojnie 
Nafta galicyjska do —*—. Bpirytus (bea zmia- 
ny) 41°00. 

Budapeszt d. 28. września. Kurs w koronach i po 
BU klgr. Notowano pasenicę na październik 7'46 do 
7:47, na zwiecień 765 do 7:66; żyto na październik 6'16 
do 6'19, na kwiecioń 6:45 do 6:48; owies na pażdziernik 
682 dc 5'85, na kwiecień 5'88 do 5'64; kukurudza na 
wrzesień 000 do 000, kukuradsa na maj 1904 5327 do 
5:28, rzepak nx eierpiań 0000 do 00-00 

Oferty na pazenicę: mierne. 


Usposobienie : słabe. 

Stan powietrza: pięknie, 

Wiedeń d, 28. września. Kurs w kor. i po 60 
klgr. Notowano: pssenica ciząńska 8-80 do 860, żyto 
słowackie 680 do 695, jączmień morawski 6-60 do 7*75, 
kukurudza węgierska 6-85 do6*75, owies węgierski 
do 6:20, rzepak 13-— do 18:50, rsepak na sierpień- 
wrzesień ——, olej rzepakowy na styczeń-kwiecień 
—— do —*—, 

Jączmień bez popytu, notowania nominalne. 

Ohmi»l obniżył się w cenie. 

Uaposobienie niezmienione. 

S +D powietrza : 


Z rynków pieniężnych. 


Wiedeń d. 28. września. (Tel. „Gazety Na-o io 
wej"), Zamknięcie giełdy o godz 2 minut 80 po połu”= 
nia. Akcye austr. zakł. kred 64050, węg. sakłońr. kred, 
712*—, Anglobanku 270-50, Unionbenka 518:00. Baczxa 
dla krajów koronnyoci 40860, Bankvereinu 469'75, Bo- 
denoradiia 917 —, Gal. Banku hipot. —*'—, koi pat- 
stwowychi 648'50, kolei południowaj 80-00, tramwzju A. 
5 kolei Elhentha! 41400, kolei północnej 
5890, kolei czerniowieckiej 578 —, atpiny 86475, Bima 
Muranya 45475, praskiego towarz. żel. 167400. fabryki 
broni 849 00, tureckie tytoniowe 350- Galio. Earpae- 
kiego Towarzystwa naftowego 1030, oblig. wag. ir- 
damnis, 93:80, renta majowa 9985, mnustr. renta korc- 
nowa 99:75 węg. renta koronowa 97'40, 56-let. listy tow. 
kredyt. uiemsk. 29870, %— procent. listy banku krajowago 
98:70, 41/,-procent. listy banku krajow. 102700, 5-proosat 

omanal. obligacye Banku krajowego 102, 4-procent 

listy banku hipotecznago 98—, 4!/,-proo. listy banku 
hipoteczuego 101-—, 5-procent, listy banku hipotecznego 
111'75, 4eprocent. galio. oblig. propinac. 9970, 4-proa. 
galio. pożyczka kraj. z r. 1898 99'— 4-procent. poży- 
saie m c" 95-70, losy tureckie 12000. marki 117'48. 
rubla p 


Nadesłane 


is tę rubrykę Kefakora MO odoowieda 


«a u F Di 

Dr. Kazimierz Kruszyński 

powrócił ze Szczawoicy i ordynuje od g. 8—5 
ul. Słowackiego 16. — Telefon 169. 


_ Mam saszozyt donieść , że papier listowy 
„Gorą nasi“, jak również inne papiery z napi- 
sami: „Wyrób krajowy”, a nieza>patrzone wyżej 
odbitą marką ochronną mie są 
krajowym. 

W kraju istnieje tylko jedna fabryka kopert 
1 papierów listowych pod tirmą: 

S. W. Niemojowaki 
we Lwowie. 

Uprassam wszystkioħ, którym zależy na ros- 
woju przemysłu rodzimego, aby przy zakupnie pē- 
pierów i kopert listowych uważali na powyśńszą 
markę, a bez niej wyroków takich nie kupowali, 
zaś knpoów, którzy korzystając z ogólnego prądu, 
dążącego d> %przemysłowienia kraju, wprowadzają 
publiezność w 'łąd podsuwaniem wyrobów nio- 
mieckich jako krajowych, napiętnowali tak, jak na 
to zasłagują. 

RB. W. Niemojowski 

Pierwsza i jedyna w kraju fabryka kopert 

I papierów listowych 

Polecam pióra K. Wasilewskiego s Warszawy 

po oryginalnych cenach fabrycznych. 


Okulista 
Dr. LEON GRUDER 
mieszka przy ul. Karola Ludwika |. 5. 


HOTEL EUROPEJSKI 
(Alberta Szkowroru.) 

Przyjechali do Lwowa i. 28. września 1908. 
W. Makomaski z Lnbiina, R. Szumski z Borysła- 
wia, J. Hubrich s Sanoka, J. Breitenwali ze 
Schodnicy, dr Reisa z Czerniowiec. dr. H. Jordan 
z Krakowa, J. Sz_zurowski z Jarosława, K. Ni- 
wicka z Bortmik, M, Bolska z Rosyi, M. Drugo- 
cic z Rzeszowa, M. Malinowski z Warszawy, W. 
Krasicki z Dąbrowy, J. Semler z Gródka, M. Se- 
ruka s Warstawy, dr. W. Szpunar s Łańcuta, A. 
Jost z Wiednia, L. Thom z Żełdęca, J. Welos s 


| Budapesztu. 


POMNIEL 


Książe | milionerka. 


' nii Przylądka. | Zacząwszy od niezrówhanyóh 
produktów Burgundyi, Szwajcar pizedstawił ko- 
lejno lżejsze wina: Médoc, Bordeaux, Sauterne, 
następnie szampan z Ay, Hautvilier, Berry, wina 


reńskie i niemieckie, świetne naśladownictwo win 


IPewieść s angiciaii ego, szampańskich z nad Menu, Neckar'u i Naumberg; 
ra dalej sławny, niezrównany Tokaj z Węgier i ró- 
(Ciąg azlszy.) żne odmiany austryackich win i francuskich, jak 


Carlowitz, Jomlauer wytrawne wina hiszpańskie: 
Manzani!la, Amontillado, Vino de Pasio; potem 
słodka a tęga Malaga, wszystkie gatunki win 
piwnicy; za nią ciągnęły się cztery inne. Raksole czerwony h hiszpańskich z Katalonii, zaliczając 
zdumiony był nietylko lodowatym, panujący a|do nich ciemne Alicante, używane przy uroczy- 
tu chłodem, ale obszernością piwnic. Babilon |stościach, oraz słynne Oporto. 

chwycił za przenośny lichtarz elektryczny, przy - | 
twierdzony do długiego metalowego drutu i kie- | 
rująo w różne strony światło, wykazywał olbrzy- 
mie rozmiary podziemnych sklepień wypełnionych 
półkami i niezliczoną ilością starannie zakorko- | 
wanych batelek. Nastęnnie ekswłaściciel hotelu, 
zasadziwszy lichtarz na miejscu, oprowadzał 
Racksola po nieznanem mu a tak zajmującem |, 
terytoryum jeg” posiadłości 


Babilon, jakc dokładnie obznajomiony 
z miejscowością, wziął klucze, otworzył wiel- 
kie okute drzwi i przeszli do pierwszej 


Następnie Babiłon poprowadził swego to- 
| warzysza do piwnicy, mieszczącej wina włoskie ; 
rezwodził się nad doskonałością gatunków: Ba- 
rolo z Piemontu, Chianti z Toskanii, Orvieto z 
prowincy! dawnego państwa Rzymskiego, Lacrima 
Christi z Neapolu, pospolitszego wina Marsala 
z Sycylii itd., nie skąpiąc szczegółów, którymi 
nie chcemy a czytelnika. 


Z uniesieniem entuzyazmu Feliks Babilon | W końcu saeregu pięciu piwnic znajdowały 
zdumionym oczom towarzysza pokazywał we |SIĘ drzwi szklane ; przez nie przechodziło się do 
włąściwym porządku gatunki win czterech części | mniejszej p wniczki, mającej około szęsnaście | 
świata, w tej bowiem cennej kolekcyi znajdowały ! Stop kwadratowych. | 
się wyborne i rzadkie wina „Konstaneyi* z kols 


-Ee PTR PIK. 


Ciespący na 
przepuklinę 


DROBNE OGŁOSZENIA | 


po 8 ct. od wyrazu. 


p m 

zżulior |= 

świeży, parą aniony przewyborny, po = 

aniżenych cenach złr zi "lay wik 7:50, dla ma 

chorych a samego drobiu i dzikiego piac- z 

twa 10 r ki — Dwór Łapszyn- popełniają f, 
Brzeżany. zbrodni 

<|| Gramofon, Grafofon 


przeciwko swemu zdrowiu, jeśli nie spró - 
Ifbują mego wynalazku. Bez operacyi, 
Dostałem slot medal | Demonstro- 
wałem przed profesorem Gussenbaue= 


Lwów, poleca wsze; 
kie lImatrumonia Gu 


J. Kapralik Najas cony. 


zyczas : samegrająos. Cenniki bəgpłlatıj™! 7 

i T 5 rem, Prospehta pod dyskrecyą gratis. Największy wybór płyt! 
z ma F Cari Tisei, specyalista, Więcek Á VI,™/ Cenaiki i spisy plyt darmo i opłatnie. 
iuro szkolne. rady, trasse 9202 

Bezpłatne terminów i ko:espon- s wi 23 ; Herman Pordes 


à . Lwów, Zi i . j 
UFa anta A domu dystyngowanym zDAje 


| Sj dzie umieszezenie 
Nowość! | 
Maszyna parowa jie poduszki pie- p UL A kształcąca SIĘ 


rzane najsupełniej po 30 ct. za klg. Tylko wę Lwowie. Stosunki towarzy 
2 sł. kosztuje przerabianie materaców za ków jr 
3 poduszki. Drelichy na materace metr skie. Osobny pokój. — Adres 
po 50, 60, 80, 90, 1 al. do 1.60. Najwięk-'wskkąże Administracya. 9352 
szy wybór tylko w specyalnej pracowni es 
kołder i materaców Józefa Szustera, 


Zastępcy poszukiwani. 


Zarobek łatwy i przyzwoity dla 


Lwów, ul Kopernika 5. 9283 jg go. Zgłoszenia załatwia pod „M. V, 3250* 
i i Slabość męską ów Ekspedycya ogłoszeń Œ. L. IDaube 9317 
KF i szezególniej tajny e ec 
5 kilo stol. kuracyja. winogron k. 4 > = Ki 3 dych nadużyć niszezą- & Comp., Frankfurt aM. 
-9 pięknych dażych jabłek „ 3'50 | cych zdrowie, jak pewno i trwale usu- 9347, 
5 kilo psk der lub na strudel „ 3.— nąć, poncza jedynie w KAC a? 
" CZEDLA EH BELA n 3—|f niach rospowszechniona książka ilastr.: 
a laskowych orzechów 350 Dra Kotana mi| Przemysł krajowy! 
a barea enp ł Centralny komitet ratunkowy 
E zann z Munkacsa n 3— 
Ło miodu pazczelnego 7—| c LORE w aua [owarzystwo KRAJe Bź* ców 
co do każdej stacyi poczt. | dostarcze Oena wydania polskiego : i złr T 
Mer:maan Weisz Jun., Dom wysełkowy|* Cena wydania niemieckiego 2 sr, O w a Ó e ro nicz yć 
w Munkacs (Węgry). Ajenci na miejsca| : Tysięce znalazło w niej K b pasa? eni off: oleca własne wyroby róż rodnego 
~ są posgukiwani. 9367) swych cierpień, a xa użyciem kuracy 
Miążco kej saleconaj apeina są mając zamiar zakupienia większych 


j niy męską. Za nadesłaniem franc, 
należytości , otrzyma się książkę w ko- 
on przez Magazyn Wydawnictwa R, 


Bierey w Lipsku (Verlags-Magazin 


Lo ip zig, Neumarkt 34) w aj 
Lwowska Izba załatwień 


i sag Kołomyi (Ba- 
Na przedmieściu zez; i 
zaraz do sprzedania z wolnej ręki trzy go-') 
spodarstwa s powodu przcniesienia się do 
Bośni, gleba doborows, bardzo dobrse za” | mm 
gospodarowana, bady nki w dobrym stanie. 
Zgłoaiedła! Dr. Frito Pa i osi 


po cenach najniższych, 


(wchód do biura od ul, Cichej 1. 1 w gma- w starczy przysłanie bucik 


chu Towarzystwa urzędników prywatnych) miarę. 
poleca oddane je, w komisową Sklep znajduje się 


»p.zedaż mamjątlki ziemskie w ro we Lwowia przy 


żnych stronach kraju, między tem! MTE 
dobra zaliczane d> piera szorzę- ul. Akademickiej 


dnych. 9228 


Em" nauezycielskie Mm 
Biuro Allement, Trze elege 
Maja ] N 5, „poleca wybitną nauczycielkę 
s francuskim, angielskim i muzyką, oras 
mauczycicikę Niemkę z muzyką 


‘m lekeyi muzyki uozenica 
Poszukuje p. Laureckiej, oraz lek- 
agi s klas ludowych sa umiarkowaną ceaę 
Wiadomość: Kleparowska 14, parter. 

246 


r 1 najszlachetniejsze gi- 
Pomidory « tanki, piękne, czerwo- | 
ne, wybrane, rorseła w koszykach 5-kg. 
franco sa pobraniem poczt I zł. 30 ct, 
L. Prins, Zaleszczyki. 249 

Ugartathal koło Kałusza, 


Ww kolonii Są garaz do sprzedania 


rsy gospodarstwa bardzo dobrzz zagospo- 
darowane z całą krescencyą i Inwentarzem 

żywym i martwym. Zgłoszenia: Dr. Dnd:- 
kiewies, Kołomyja. 247 


majlepazy dietetyczny rodek demowy 
przeciwko 
ściom, zgudzt, 


4 PSE Z 
O PE 


koron 4. Apteka pod „Aniolom Stróżem” 


erbrunn. Skiai centralny en gros i detail: 
Apickarz Karl Brady Wien I. 9 


zakoamicy. Poleca się bardzo ten środek, zwłaszcza p 


Centralny skład na Galicyę: Z. Rucker we Lwowie. 


Zaproszenie do przedpłaty |! 


Rozpoczynamy wydawnictwo czasopisma miesięczuego pod tytułem 


„Garderoba dla dzieci”. 


Każdy numer zawiera boga.y wybór rycin, wzorow i opisy ubrań i bielizny 
dla dz.eci, nadto 


BP ZTIELITĄ TABLICE KROJIJO WU i 


podług «tórej każda z Pań jest w możności sama uszyć to wszystko, co dla 
jej dzieci potrzebne. Każdy pirwszy numer w kwartaie zawiera nadto kolo- 
rową tablicę najświeższych mód dla dzieci. — W ciągu całego roku podaje 
„Garderoba dla dzieci“ przeszło 2.200 rycin i krojów. — W osobnym dodatku 
„Chwile rozrywki* podaje mnóstwo g'er, zabawek i robót ręcznych z ry- 
cinami, do samodzielneg' sporządzania, tak, iż dziecko oprócz rozrywki, będzie 
miało sposobność nabierania wprawy i zręczności wykonywania rozmaitych 
przedmiotów, — Prenumeraia na „Garderobę dla dzieci“ wynosi tylko 


Dg k artalnie 1 koronę — rocznie 4 korony Tu 


Abónować można we wszystkich księgarniach i biurach dzienuików, oraz wprost 


u podpisanych wyd.wców. — Numer vkazowy'gratis i franco. 
r Oddając pierwszy uumer w ręce naszych Pań, Watek i Gospodyń, wyrażamy nad-ieję, że to jedyne 
; w tym rodzsju pismo polskie suzjdzie życzliwe przyjęc:e i poparcie ù wyruguje z domów pol- 
akich pedobue piama niemieckie. Z wysokim szacunkiem 

i W. DOBOSZYŃSKI © S. BOTWIŃSKI, 

Ą 9371 Lwów, ul. Słewackiego Ll 2. a 
p - z y 
ZU YTY A a WF RSE ERY RTW N W PE RT ZY Ó 


Wydawca i odpowiedzialny redakior Platoa Kostecki. 
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Lwów, Pasaż Hausmana A. 


I Koron dziennie 


OBUWIA | 


ręcząc za 
trwałość i elegancyg. Na składzie 
zaopatrzenie otfi.e. — Zamówienia 
wykonują się najdokładniej w jak-| iprasza P. p Pap atoli 
plac Dabrowskiego L 5, ngjkrotszym czasie, — Z prowincyi 


Naprzeciw pomnika Kornela Ujejskiego. 


[| [na nana i R 
Aptekarza A. Chierry'ego Balsam 


złemu trawieniu, osłabieniu, nudno 
7, wzdęciu, etc., uśmierza kasze], 

* kurcze, uwalnia od fiegmy. 12 małych albo 6 po 
dwojnych flaszek opłacone, razem ze skrzynką 


Thier.y'ego FR Pregradzie k. Rohitsch - Sau- 


Pak kiko z obek wyurukewaną marką echrosną 


czas podróży, aby na każdy wypadek mieć go przy sobie. 


Rackaole, patrząc przez szyby ciekawie na sze- 
regi stojących w niej butelek. 


— Oh! -- zawołał Babilon, oblizując usta, ; pamiętam, 


tu mamy śmietankę całych zbiorów. 


— Najdoskonałszy prawdopodobnie gatunek | gnięty do listy win botelowrch, wie tylko o nim 


szampana — zagadnął Amerykanin. 

— Tak jest — przytwierdził Babilon — 
znajduje się tu najczystszy szampan, tak wyśmie- 
nity, że równego mu nigdzie się nie 5 'otyka. Wi- 
dzę jednak, kochamy panie, iż popełniasz błąd, 
pospolicie przez ogół czyniony, poczytując „szam- 
pae za najlepszy rodzaj wina, gdy pierwszeństwo 
przed wszystkimi innymi należy się burgundo- 
wi. Masz pan w tej piwnicy gatunek burgunda, 
który kosztuje mnie... ile pan imyślisz?.. ośm 
funtów szterlingów butelka! Prawdopodobnie ni- 
gdy spotrzebowane nie będzie... — dodał z west- 
chnieniem — za drogie nawet dla książąt i plu- 
tokratów. 

— Nie godzę się na to — zaprzeczył żywo 
Racksole — paa i ja wypijemy jutro butelkę te- 
go burgunda. 

— Tu — ciągnął dalej Babilon, dosiadłszy 
ulubionego konika -- ma pan kolekcyę wina reń- 
skiego z roku 1706, które tak wielkiem powo- 
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GAZETA NARODOWA z Wtorku dnia 239 Wrzesnia 1903 Nr. 222 


jest niezrównane Romanóe-Conti najcelniejsze ze Sądził, % złapał mie: tymczasem po- 
wszystkich tegoczesnych win burguadzkich. O ile |chwyconą silną dłonią była jego córka, Nella 
książę Eugeniusz pije zawsze Roma: Racksole. 


nóe-Conti przy obiedzie. Ten gatunek nie wcią- 


© XXIL 
Dalsze w piwnicy wydarzenia, 
— Kochany papoi - powitała młoda dziew- 
czyna zdumionęgo ojca — powinienbyś pierwej 
przekonać się, kogo łapiesz, zanim użyjesz stra- 


anawców kilku. Nie stawiamy go na stole w sali 
jadalnej. 
— Wejdźmy do środka — nalegał Ra :ksole. 
Przeszli do piwnicy, będącej niby skarbcem 
drogocennych kosztowności; milioner  rozglądał 


się uważnie dokoła. W głębi ujrzał kratę, przez Szliwej Siły Lauskułarnych rąk twoich. Przy- 
którą wpadało trochę świawa. puszczam, Że złamałeś mi obojczyk — skarzyła 
— Co to jest? — zagadnął Amerykanin. |5/ Nella, rozcjęrając z komicznym na twarzy 


wyrazem bolu uszkodzone ramię. Spodnica po- 
pielatej jej sulcni była podarta, popłamiona, a 
staranna zwykle w ubraniu dziewczyna wygłą- 
dała, jakby tylko co zastępowała kominiarzy 
przy wycieraniu kominów. Machinalnym ruchem 
otrząsała pył z sukm i gładziła roztargane 
włosy. 


— Luft wentylacyjny zakratowany. Dobra 
wentylacya jest rzeczą niezbędną. 

— Krata jakby wyłamana — zauważył 
Racksołe, a dotykając palcami ramienia Babilo- 
na, dodał; — Ktoś obcy znajduje się w piwnicy, 
słychsć oddech ludzki za półką przy ścianie. 

Dwaj panowie stali chwilę nierucbomie w 
świetle zapalonego elektrycznego świecznika, w 
daiszych częściach piwnicy panowała ciemność 
zupełna. Racksoie z nagłą stanowczością prze- 
szedi pewnym krokiem dróżką, zostawioną wśród 
butelek i zawrócił w kąt po prawej stronie 


- Dobry wieczór, panno Racksole — rzekł 
Babilon, — Niespodziewana to zupełnie dla mnie 
przyjemność, — W żadnym wypadku ekswłaści- 
ciel hotelowy ie zapominał wyrażeń salonowe) 
grzeczności 


Czy zasigra jaką osobliwość? — pytał | Shiraa, podobnego nie spotkałem nigdzie indziej ; | postać. 


daeniem cieszyło się na wystawie wiedeńskiej — (Chodź tu, łotrze! — zawołał groźnym ! (C. à. u.) 
w r. 1878. Jest także osobliwe wino perskie z|tonem, ciągnąc za rękę przyczajoną do muru | 
% Nowość! 9369 Nowość 
1! Jako ostatnią nowość !! z P? f m bi h q tké 
Nadzwyczajuej dobroci, nalewkę 9345 x er u y 2 ia C 10 w 
MORELÓWKEx IHNATO AIO Lwow, ia 
wau Kren, Bykstuska 25. 
P RE SE JAN IHNATO FIOS, tyn: waza i 
wyrabia i poleca wielką butelkę po 8 kerony — firma R. 
Jan Muszyński, Lwów, Girodzickich 3. k 
Nalewka morelowa jest niezwygle delikatną i odznacza się wykwintnym 
smakiem, kolorem i zapachem. 2 butelki na posyłkę pocztową 5 klgr. x [I 


as 


w ©. a. Ujheły po niżej podanych cenach w 
pocztowego. 


— WINA STOŁOWE 


po 44, 53, 


WIMA CZERWONE 5o hal. 


Korespondencya w języku 


każde- 


a na 
9853 


Lwów, ul. Kopernika 


1. 12. 


A. 


138 


od- 


poleca firma 


Rozsełam wina „KOKAJ HEGWALIAJSIKI* z własnych wianic 


i - . i @ kor. | 
adwokat, właściciel winnic ©. a. Ujheiy, Węgry. | 
i 


WINA DESEROWE ‘5 grome Se 3; 50 - 


Saa po 2, Si A kor. 
W razie odbioru win deserowych tod 50 liter daję 250/, opustu. 


Przy odbiorze nad 50 litr. do nabycia 1 lite 


x litr Å kor. GO kalerzy, 


Szöllösy Arthur 


zapasów r 


dóbr o wnoszenie AMSS- 


24 adresem Komitetu : 


TOMAN 


prawdziwą 


z dostawą niezwłoczną dostarcza 
najtaniej 


ank- Rolnicz 


gg We Lwowie. 


Fortepiany, pianina 
i harmonium 


w wielkim wyborze i po niezwykle niskiej cenie 


Jan Śliwiński 


Lwów, Kopernika 1 16. 


Adam Przylibski Przylibski 


MALAZYA (OWATÓW modnych nęzkich 
kwów, plac Halichi 3. 


poleca 


Bieiiznę męzką ze słynną marką „Lwem“ 
Rę<awiczsi damskie i męzkia. 

Krawaty we wielkim wyborze. 
Skarpetki i i chusteczki, 

Perfumy i mydła. 

Kapelusze filcowe twarde i miękkie. 
Obuwie damskie i męzkie. "M 


Parasola i kalosze, szczotki i grzebienie. | | 


drodze transportn kolejowego i 


56 i 78 hal. 
2 kor 


polskim, = 


AEL E ia wise WIĘ 


| 


= 


SĘ Od wydawnictwa. 


Z powodu, że Gaseta Narodowa wychodzi 
z pod prasy drukarskiej dopiero o godz. pół do 
2 wieczorem, przeto przynosi swym Czytelnikom 
prowinevonalnym najświeższe wiadomości, wszyst- 


Il. p., l. 19. 


N 


ko bowiem to, co się zdarzyło w świecie, jest ZZ 
= jeszcze o godz. pół do 6 wieczorem telefonowane O 
Gas. Narodowej z Wiednia. DA 
Dobór tejletonów zarówno oryginalnych pol- e 
skich, jak tłumaczonych, za.pewniliśmy sobie, jak Ę SN 
niemniej korespondencye ze wszystkich miast sto. WO4 
łecznych. Nacisk głowny kładziemy na dokła- ONEA 
doe informacye z Warszawy i Poznania, OSa 


a procz zaznajamiania Czytelników z ruchem 
pod dwoma innymi zaborami, pilnie baczymy, abyś- 
my byli odzwierciedleniem stosunków krajowych 
i w typu zelu mamy zapewnionych koresponden- 


tów we wszystkich większych miastach prowin- w 
cyonalnych naszego kraju, którzy za pomocą li- ANzży 
stów ekspresowych i telegramow informują nas o Gazi 
ważniejszych wydarzen.ach' i stosunkach zarówno 400/4 


powiatowych jak miejskich. 


Prenumerata miesięczna 


Gazety Narodowej 


wynos: we Lwowie złr. (2 korony) 


na prowincyi z prziesyłką pocztową 


a 
Q 25 ut. czyli STe) hal. więcej. 
kwartalnie na prowincyi 


3 złr. rf) ot. czyli 7 kor. BO gr. 


Na podstawie układ z Warszawskiem To- (SS: 
warzystwem Akcyjnem Ari.ystyczno- W ydawniczem 32 |-- 
mogą abonenci Głaz. Nar. otrzymywać = 


„Tygodnik mód i powieści“ 


AE ky 

zawierający : kolorowe ryciriy, arkusze z krojami  s4Gską 

i wzorami robót kobiecvch, dział literacki obej- £0 8 

mujący beletrystykę, sprawc zdania krytyczne zli- ER 

teratury własnej, ruch umysłowy obcy, kwestye go > 

9346 * społeczne etc., Oraz A 
r n ; * À ) 

dodatek powiościowy | AS o 

w osobnych arkuszach za ' bajecznie niską do- pio aZY 


ułatą s) "a 
1 zł. 20 ct. kwartalna, a % zł. 40 ct. ZJ wz 
półrocze ue. 


Prenumeraty nadsrłać należv pod dresem : 
Administracya Qasety Naji odowej we Lwowie; : 
Kopernika 7 


JE: Ri TEN PM 


(Be. Ka 


EL 


